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WILLIE DEN OUDEN, · 
16-letnla holenderka usta• 
aowiła rekord śwlałowY 

w pływaniu. 

prefekt połicii Paryża zo­
stał ministrem • komisa· 
rzem bezpieczeństwa na-

rodowego we Franclł. 

Dwie krwawe of i ary jaskini gry w Sopotach 
Straszliwe odkrycie w ·Orłowie Morskiem. - Zwłoki młodego męż­
czyzny w smokingu i kobiety w balowej sukni.-Tajernnicze tło dramatu 

Gdynia, 21 patdziernika. 
Orlowo Morskie stalo się w tych 

dniach terenem niezwykle tajemnicze­
go i wstrząsającego dramatu. W b"urz­
liwą noc z 16 na 17 października przy· 
była na plażę orłowską od strony So­
pot elegancko ubrana para. 

Mężczyzna był w smokingu, a kobie 
ta w strojne) czarnej sukni wieczorowe) 
Na plaży orłowskiej, obok willi „Wene­
da" znajduje się sezonowy kiosk „Ru­
chu", nieczynny zimą. 

Tajemniczy mężczyzna rozbił okien­
nice pustego kiosku, poczem para we­
szła do wnętrza·, zasłoniwszy za sobą 
szczelnie okna deskami. 
Mężczyzna, prawdopOdobnle za zgo­

dą tajemniczej kobiety, wyjął rewol­
wer, strzelając JeJ w pierś. Kula przebl· 
ła Jej pierś, 
POWODUJĄC NATYCHMIASTOWA 

ŚMIERĆ. . 
Dokonawszy strasznego czynu, męż­

czyzna strzelił sobie w skroń i zalewa­
jąc się krwią runął na podłogę. 

TRUPY MĘŻCZYZNY I KOBIETY 
LEŻAl..Y DW~ DNI NIEZAUWAŻONE 
W KIOSl(U. 

Dopiero wczoraj przechoaząca obok 
dozorczyni zaintrygowana została na­
ruszonemi okiennicami l zajrzała do 
wnętrza. Na widok, który ujrzała, stra­
ciła przytomność. Dopiero po dłuższej 
chwili ocknęła się z omdlenia i zaalar­
mowała policję. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele 
władz, którzy WyWażyli drzwi kiosku. 
Oczom ich przedstawił się straszny wi­
dok. 

Na krześle, przechylona w tył, sie­
działa niewiasta. Ręce miała rozkrzy· 
żowane. na piersiach jej widniała okrop 
na rana. 

Niewiasta liczy około lat 22 I Jesit 
niezwykle piękna. Obok nłeł nawpół 
oparty o ścianę leżał na podłodze męż­
czyzna. Miał twarz wcfśnłętą w kąt. 

W ZASTYOLEJ RĘCE TRZYMAŁ 
KURCZOWO ŚCISNIĘTY REWOL· 
WER. 

Na podło't:fze utworzyły słe oltirzy. 
mie kałuże krwf, w których oławfły się 
szczątki papierów. Jak ustalono, były 
to kawałki oaszpO'rtu, które meżczyzna 
podarł, prted dokonanlem strasznego 
czynu. Denat, prawdopodobnie. chciał 
zatrzeć za sobą wszelkie ślady. 
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Policji udało się częściowo zebrać 
strzępy paszportu, na podstawie które­
go ustalono, że, prawdopodobnie, naz­
wisko jego brzmi Osocinsky. Przy de­
natce nie znaleziono żadnych dokumen-

tów, któreby mogły naprowadzić wła­
dze na właściwy ślad. 

Oboje nie posiadali przy sobie pie­
niędzy. Istnieje wszelkie ora wdopodo­
bieństwo, że padli oni 

OFIARA JASKINI ORY W SOPOTACH 
gdyż miejsce, w którem ich znaleziono, 
odległe jest o trzy kilometry od kasyna. 

Denatów znaleziońo w stroiach, ja­
kle obowiązują gości kasyna. 

Opozycja przeciwko Piotrowi li i regencji· 
powstała w ·Jugosławji i żąda powołania na 
tron księcia Jerzeg~, brata króla Aleksandra 

.Wiedeń, 21 października. • Książę Paweł jest nawpół rosjaninem, 
W tutejszych kołach politycznych zaś wykształcenie pobierał w Anglji. 

rozeszła się pogłoska o pewnych tar• Tymczasem my chcielibyśmy widzieć na 
ciach wewnętrznych w JuJ!osławji w jego miejscu człowieka, którv będzie 
związku z osobą króla. Utworzyła się nawskroś jugosłowianinem. Uważamy, 
już grupa iż wielka niesprawiedliwość stała się 

przeciwko Piotrowi Il i re)!encjL starszemu bratu liróla księciu Jerzemu. 
Centrum tej grupy jest w Zagrzebiu. D'\'\a lata przed wojną musiał -on zrzec 
Przeciwnicy Piotra II z przekąsem wy_· się swoich praw do tronu. 
rażają się o królu-dziecku i jego· trzech Zrzeczenie się księcia Jerzego nigdy nie 
„nauczycielach". Jeden z kierowników było ratyfikowane przez parlament serb 
organizacji „Cetnik" (tajna partja serb- ski. Ks. Jerzy był w owym czasie przy· 
ska) oświadczył dziennikarzom: wódcą partii wojskowej przeciwko Au-

. - Wykluczenie z regencji przywód stwo-Węgrom. Historja okazała, że miał 
ców serbskich uraziło nasze uczucia, on rację, a nie jego przeciwnicy. Mimo 

to został usunięty od spraw stanu, a na 
wet był uwięziony jako chory umysło· 
wo. Tymczasem książę Jerzy był tylko 
w zbyt gorącej wodzie kąpanv i nerwo· 
wy, ale nigdy nie był warjatem. 

Chcemy, aby ks. Jerzy wródł. Nie 
chcemy króla-chłopca i jego trzech „na· 
w:zycieli". Pragniemy człowieka ener­
gicznego, który mógłby zapewnić porzą 
dek w Jugosławji i doprowadzić do / 
przytomności naszych nieprzyjaciół. 

Książę Jerzy jest obecnie uwięziony 
na zamku w Niszu. Zabił on swego słu­
żącego, który niedość szybko usłuchał 
jego rozkazu. · 

6000 osób aresztowano w Belgradzie 
przed pogrzebem króla Aleksandra. - Uwi~zionych trzymano 

w piwnicy. - Porządek w dniu pogrzebu był wzorowy 
Białogrod, 21 października. I tych o&ób zamknięto w piwnicach do-

Dopiero teraz wychodzą na jaw pe· mów prywatnych. 
wne szczegóły związane z bezpiecze.ń-1 Tłum ludzi przyglądający się pogrze 
stwem licznych dostojników zagranicz· . bowi przechodzącemu przez ulice mia· 
nych przybyłych na pogrzeb króla Ale- 1 sta musiał stawić się zgodnie z rozpo· 
ksandra. Przed tygodniem policja bel- \ ~ządzeniem policji, tak więc każda oso­
gradzka aresztowała niemn.iei aniżeli ba musiała zająć miejsce o itodzinie 7 
6000 osób. Ponieważ więzienia miejsco· \ rano. Skoro jednak ktoś zajął miejsce 
we były przepełnione, większą częś~ nie wolno mu było ruszać się przez 5 
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Kobieta udawała mężczyznę 
I zaręczyła się 14 razy 

Londyn, 21 oa~dziernika. 
Przed sądem tutejszYm stanęła 27-

letnia \Margarita :Evanus, oskairżona o 
14-krotne oszustwo małżeńskie. Prze­
bierała się ona w męskie ubranie i pro­
wadziła swój proceder w wielkich miej­
scowościach kąpieloWYch oraz w luksu­
sowych hotelach. NawiązyWała znajo­
mośd z młodemi dziewczętami, oświad­
<:zała się im i zar~czyła się, wydobY· 

waiac w ten sposób od nlch doś~ duie 
sumy pienitJżne. 

Z zeznań świadków, którzy stawali 
w procesie wYnikało, iż żadna z oszu­
kanych dziewcząt nie miała naimnle/­
szego podejrzenia nawet, iż Je/ narze­
czony jest kobieta, odwrotnie. wszyistlkie 
mówiły, że Margarita robiła na nłoh mę­
skie wrażenie. 

Ucieczka dwuch więźni6w . 
Bydgoszcz, 21 października. 

(sm) Sensację wywołała w Korono· 
wie ucieczka z domu karnego dwuch 
więźniów: Władysława Krajczyńskiego i 
Bernarda Skopowskiego, pochodzących 
z Bydgoszczy. Obaj więźniowie zajęci 
byli pracą w piwnicy więziennej. Po 

przepiłowaniu krat wydostali się na wol 
ność i zbiegli w ubraniach aresztanckich , 

Policja ujęła ju'z następnej nocy Kraj 
czyńskiego w domu jego rodziców przy 
ul. Karpackiej. Za Skopowski poszuki-
w nie. r,wa. ~ . 

godzin, nie wolno było z te~o miejsca 
odejść. Nikomu nie wolno było nic no· 
sić ze sobą nawet parasola. Policja za· 
broniła rzucania kwiatów lub 11czegokol 
wiek" na pochód. Wszystkie okna na 
ulicach, którędy przechodził pochód po 
grzebowy winny były być zamknięte, 
zaś · ulice poprzeczne zupełnie puste. 
Po tych ulicach nie wolno było cho· 
dzić. 

Policja lJel!!raClzka z<łołała zachować 
porządek w dniu pogrzebu. Nie trzeba 
zapominać, źe Belgrad liczy normalni'e 
około 300 tys. mieszkańców, zaś w 0!1tat 
nich dniach ilość ludzi w stolicy docho• 
dziła do miliona. ' 
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KOŁYSKA KRÓLA WŁOSKIEGO 
Tradycyjna ko.łderka i symboliczna koszulka. - Wszy s­
t ie włoszki pr cU:jągorączkowo nad przygotowaniem 

daru dla przyszłego · potomka królewskiego 
tz) Cal~ Włochy oczekują z niecler- szlego dziecka ukochanej księżny. jednej z mieszkanek Mantui, oparty jest 

pliwośeią dnia, w którym małżonka Zgodnie z odwieczną tradycją, w na starożytnej legendzie, w myśl której 
księcia Umberto, księżna Marja Jose, przeddzień narodzin następcy tronu ne• taka cudotwórcza koszulka uratowała 
obdarzy go następcą, wzgl. następczy- apolitańczycy i członkowie włoskiego ongiś od śmierci nowonarodzonego księ 
nią tronu. domu królewskiego obdarzaJą się wza• cła. 

. Ch_rz.es~ nowonaro~zoneg;o dziec:ię- iemnie upominkami. W liczbie prezen- Ze sWef strony ltslążę Umberto i je-
cia ksi~zęcego odbędzie się w kapelł Da- Mw, przygotowywanych dla. nowona- go małżonka odpowl~d·ają na przejawy 
łacowe1 .. f"latka księźny, królow8:-wdo- rodzonego dziecięcia, znajduje się ar- przywiązania serdeczności ze strony 
wa bel!fIJska . przybył~ spec.Jaime do tystycznle wykonana kołyska, - dar ludności neapolitańskiej całym szere­
w.to.ch i od .kilku 1!1iesięcy mieszka w miasta Neapolu. Przed 65 laty podob- giem ofiar na rzecz dorastającego poko­
~!lh R.?sbe.n, gdzi~ ~?rke odv:iedza- ną ~o!yskę, bo.gat? o~dobioną a~tystycz lenia. Jednym z realnych darów, skła­
Ją c~dzie~m~. W naJbh~szych. dmach o- nem1 mkrus:ac1ami, utrzymanem1 w sty· danych p.rzez następcę tronu, jest zwy· 
czekiwany Jest równiez .PrZyJa~d. matki lu epoki, miasto. ofiarowało nowonaro- czaj, asekurowania wszystkich małych 
następcy tronu, królowe] włos'k1eJ Hele- dzonemu księcm, obecnemu królowi neapolłtańczyków. którzy szczęśliwym 
ny oraz króla Wiktora ~ Emanuela. W~kitorowł - Emanuelowi. Kołyska ta, zbiegiem okoliczności' przychodzą na 

Neapol Jest miastem rod~lnnem kró- stanowiąca h!storyczną. relikwię, prze- świat w tym samym dniu, co książę 
la włoskl~go, który z radością wita !akt, chowywana 1est obecme w muzeum krwi, a nawet w czasie, poprzedzającym 
te. wnuk Jego lub wnucik~ uJrzy świaU.o CaJJ?·di-M~nte. Podobnie jak wówczas~ na dwa tygodnie narodziny księcia, 
dz!enne pod tern samem mebem neapoh- tak i obecme nad wykonaniem kotyski wzgl. !księżniczki. Dotyczy to również 
tanski~m, pod którem on sam przyszedł dla ~rólewski~go potomka pracują naj- dzieci, które przychodzą na świat dwa 
na świat. _ 1 1 _ lepsi tokarze I snycerzy miasta Neapo- tygodnie po urodzeniu dziecka książę-

W sercu każdego neapolitańczyka lu. Dla pokrycia wydatków, związa„ cego. 
~yje uczucie gorące·go poWażattla ł tni- nych z wykonaniem tego daru, ludność Ponieważ Wiktor-Emanuel mia1 trzy 
łości dla króla i książąt. Ostatnł wto„ Neapolu dobrowolnie opodatkowała' się córki zartim przyszedł na świat następ· 
czeg~ ~eapolltańskl lest fanatycznym w :Yyscikości 20 centezimów od „glo- ca tronu, neapo1ita6czycy sa· przekona­
wielb1c1elem swego króla. . . wy • ni że ten sam los spotka również lui!.ę-

Młoda i urodziwa księżna MarJa 'Jo„ · Przed paru dniami księżna Marja Jaw cia Umberto. Dlatego też wierz'-, te w 
s~ szybk? zdobyła sympatję mieszkań- se otrzymała jeszcz~ )ede~ tradycyjny chwili prz;yjŚcia na. świat dzi1ecKa roz­
cow sweJ przybrane] oiczyznY1 szcze.gól dar - krótką szczęshwą zółtą koszul- legnie się 20 strzałow armatnich. Nam· 
nie zaś kobiet. Wszystkie Wlosz.ki pra-1 kę", wyhaftowaną przez jedną z mie- ., dziny następcy tronu zwiastuJe 101 
cują obecnie gorączkowo nad wYkod• l szkanek Mantui. Zwyczaj ofiarowania strzałów. · · 
czeniem tradycyjnej kołderki dła przy„ f{siężnom koszul, stanowiących wyrób · 

w ojczyźnie białych lndjan 
· rotomkowła Inkasów budu.j~ domy w kszłałci1 piramid. --Ciekawa odkrycie 

akspadycU naukoWBi. ·która udała się wgłąb pbszczy amarykańskiBi 

WOLNA TRYBUNA 
STĄLY CZYTELNIK 11EXPRESSU" w GRU· 

DZIĄDZU: Szczegółowych informacyj w łtJ 
sprawie udzieli Panu Związek Drukarzy i zawo·; 
dów pokrewnych W Grudziądzu, o którego adHI 
będzie slę Pan n&6dł dowiedzieć prawie w kllł• 
dej drukarni mief•llowef. Organizacje zawodowe 
bowiem malą swClfa odrębne priepisy, które w 
poszczególnych d•lelnicach mogę się od sieble 
r6żni6. 

PAN MARJAN z LODZI Ilia li1t w redllkcJI 
11n. Ex.prenu", który może odebrać w god•l­
nach biurowych. 

PAN ,,RIGO'' z- KATOWIC ma listy w re• 
dakcji ,,Il. E:xpref!U", które zostaną Mu pne• 
słane po nadesłaniu dokładnego adresu i znllOI• 
kil na odpowiedz, 

,,TRZY RAZY CZTllRY" Nr •. 1 otrzymała 
r~•nłet Ust !8 pośrednictwem „Wolnej Trybu· 
ny". List zostanie pnesłany po nadeilaniu adre­
su · i znaczka na od9owled,, 

„CZARNA HANKA" w LODZI: żal l'attl do 
mnie jest zupełnie usprawiedliwiony. Nie wiem 
czemu to przypisać1 ale obydwa wysłane przet 
Panią li.ty, do!l!ły do mnie fednocześnie, mimo, 
le feden z nich nosi datę o tniesiąe wcześnie!• 
sz4. Pr:&)'puszcHnt1 l!e wskutek przeoczenia zna• 
lazł się on między iistami przeczytanemi i do· 
piero przy segregowaniu został zauważony, 

\l' kaidym ratie mećno Panią przep.raszam za 
zwłokę w odpowiedzi. 

JNogie dieiecko1 'settłetznle Pani w!fpólozuJę 
i Panią rozumiem. Niech Pani Jednak nie roz· 
pac2111 z powddtt awego ltalechva, które może 
Pani da6 irtne ,nrto§ci * żyolu1 niz łe; kt6te są 
ud111i1d11m zwykłych śmh1rtellilatek1 Pnnlewd 
glosy świata ze"nętttne!ID nłetbfł dDkł1&dnłe do 
Pani doofetaję, a W kazdylli razie pr:tycht1d1!1t 
nieco pr1yUumłm1e1 1natn wniaatie, ze po-wlonll 
mieć Pani bogilłe iycle dudhollflł• g,i,iat k•łtt• 
:i.ek powinien dla· P1tni stanowić prawd.dw4 kry· 
ni~ę whidzy i wtboi.Jatać Pani umysł; Nie wiem 
'1111 ci1ytała Pani kiedykolwiek życie Heleny 
Ketler, pisarki, która była głuchoniema i niewi­
doma, i jedynie zapomoeą dotyku odbierała 
wrażenia świata zewnętrznego. A jednak ko• 
bfeła ła zdołała zdziałać euda nlełedwle, ukoń­
czywszy uniwersytet i pracując da nłwie lite­
raddej. W porównaniu z nłes:tczęśliw4 ffolettą 
Keller jest Pani przedez zhpcłnle stczęsliwem 
dzieckiem, któte Jednak ntote r6wnlel wstąpić 
w Jel §lady ł zająf wyblttte staliowtako w śwłl!• 
cle baukowym, 

(sb) Niezwykle ciekawie przedsta-1 zy, kute w kamieniu, piękne ornamenty I do wnętrza puszczy statkień1 powietrz­
wia się sprawozdanie, złożone przez i wiele innych przedmiotów. Porucz-I nym. Tylko Zeppelin może ominąć nie- Wada słuchu, na laką Pani cierpi, nie iesl 
specjalną ekspedycję; która wyruszyła nik Dyott wrócił do ojczyzny, jednak 1 bezpjeczeństwa podróży przez puszczę tak straszil.a, ah!by unle1notillwl:da 1Jracę nałl 
na poszukiwania zaginionego przed 8 nie zrezygnowal już z poszukiwań. W I amerykańską i dotrzec do miasta1 kt6- sobą, która w przyszłoścl stać się może iródłtun 
laty generała Fawcetta. najbliższym czasie zorganizowana zo- rego mieszkańcy bu.dują swe domy w prawdzh\'ej radośt1ł. Obawia si~ Pani, lt bależy 

Jak wiadomo, wyruszyl on wraz ze stanie nowa ekspedycja, która uda• się . ksztatcie piramid. do typu koblel, których nle tnoill111 kocha61 Nie 
synem swym i fotografem :Rimmelem ~dzie to dla Pant talcłe 1tra§tno leżeli 1;1ostata 

' w głąb puszczy do południowej Amery- slę Panl znaleźć w s21ereg\l tyah kobiet, lttóre 
ki. Celem podróży ekspedycji bylo do- się 1tiłnuJe. Niech się pani postara ,,C11arna 
tarcie do Matto Otosso, niezbadanej 10 k1•10· metro' w włoso' w z Jedne1• głowy Hanko

0

, a ja wierzę, ze się to Pani uda. Co się dotychczas połaci ziemskie), Wedle „„ · tyczy organizacji młodzieżowej, do której chda-
przypuszczeń opartych na podstawie roz laby Palli wstąpi~, niech Pahl spróbuje zasię-
maitych danych, w tych nieznanych o• ŚC:iDO lrgzjer W «:iiQllU rohU gną" inłarm.acll w bgjonie Młodych, które!ló 
kolicach zamieszkują do dnia dzisiejsze- (sb) Ciekawych obliczeń dokonali ści posiadanych przez nas włosów. Błon· komendd młe,ei idę w Lodzi prty ul. WólczaA· 
go potomkowie nle~nanego nam jeszcH uczeni w rozmaitych dziedzinach C•J • dynka ma na głowie 11 O.OOO włosów 1 a skłef Nr. u7. Po łhformacfe · najtepiel z~łosM 
narodu, który buduje swe domy w dziennego życia. Jak wiadomo, najhar- brunetKa tylko 90.000. Gdyby wszyst· się w pł4tkl od godmltty 7-el 'Włec11orem. Jdetl 
kształcie piramid. Są to tak zwani biali dziej powszedniem zjawiskiem jest wi- kie włosy z jednej głowy blondynki po- orga11lzacja ta llle będzie Pani odipbwiadala, do­
indjanie, będący potomkami Inkasów, tanie się przez podanie sobie ręki. H.l· łączyć w jeden w łoś, rósłby on co go- wie się Pani na miejscu o adresach. kółek spor-
których wytępili Hiszpanie. dania w tej dziedzinie wykazały, iż dzinę o blisko póltora metra. W ciągu towych, do kC6rych chelalaby Rani należeć. 

Od ośmiu lat nie dali o sobie śmiali prze~iętnie każdy człowiek wJta się w roku więe ścina fryzjer 10 kilometrów „MALA ANTOSIA"z PODGóRZA: Droga 
podróżnicy znaku życia. Na poszuki- clągtt roku 1200 razy. Siła, jaką zuży\l/n włosów z jednej tylko głowy. Pani, musi Pilni podzekac d sftllacla nńę1by 
wania ich wyruszyło s21ereg ekspedycji. on w ciągu roku na przywitanie się, stm ,1Mowa jest srebrem a milczenie zło- Wami dojrzeje do tego stopnia, ie znajomy Pa· 
Najdalej wgąłb lądu posunęła się jednak czy na podniesienie sporego samochodu tern' - głosi przysłowie. Powiedzenie nt lasno wyjawi swe uezuoia. Przyspieszyć bieg 
ekspedycja, znajdująca się pod dowódz- na wysokość trzech metrów. to można również brać dosłownie1 alb 11- tych 1Jptaw Jest dośó trudno i należałoby to 
twem porucznika Dyotta, Spędził on Nie mniej siły zużywamy na„. mru- wiem w ciągu roku wymawiamy prze· uczynić bardzo zręcznie, ażeby nie znaleić s~ 

· pięć lat w Matto Grosso. ganie oczami. Ogółem człowiek mruga ciętnie 12 milionów słów, Gdyby wszy- w niemitej sytuacji i nle być ile zrozumianą. 
Przeszukał on całą puszczę, i obecnie w ciągu roku 59 miiljonów razy. Siła, stkie te słowa spisać i wydrukować, Być może, ie znajomy Pani sam nie zdaje so· 

powrócił, przynosząc bardzo wiele cen- zużyta na mruganie okiem, starczy na l możnaby niemi utworzyć wspaniałą bi- ble sprawy z uczucia, Jakie żywi dla Panł 1 bie­
nych informacji. Przedewszystkiem u- podniesienie 50 kg na wysokość dwucb bljotekę, skladającą się z 450 tomów po r:ae Je 18 zwykłe uczucie braterskie. Niech Pa-
stalone zostało ponad wszelką wątpli- metrów. 500 stron każdy. ni da mu1 sacliowanlem swem I to bardzo sub· 
wość, że Pawcett, jego syn, oraz foto- Ciekawe są obliczenia na temat ilo- . telnje, do zrlJzumlenhi, że i OD nie fest Panl obo-
graf Rimmel nie żyją. jętay i, że w związku z tę żnaiomośeią i Uczu-

Warunki pobytu w puszczy amery- Kto 1·ch zaprosi·· na ob1·ad? ciem żywi Pani jakieś poważnleJsze naddeJe. 
kańskiej są straszne. Na każdym kroku . • e•• Jeżeli i to nic nie pomoże, niech Pani postara 
czyhają jadowite owady, drapieżne zwie i" k • • k F . się zainscenizować mał„ scenę zazdrości. Cza-

t • • i i 1 dJ n1 J d 1 d' DwaJ· ,,laureac onkursu na naJw1ę szego żarłoka ranc1"i „ rzę a i msc w n a e. e en z · n Jan - sami pod wpły1nm zazdrości, nalite złlczynamy 
pokazywał nawet porucznikowi Dyotto- (x) We Francji, dokąd zawędrowały. czył, c~uł się bardxo dobrze i błogo.„ rozumieć ł odczuwać całą głębtę uczucia, kłóte 
wi metalowy kuferek Fawcetta, który widocznie amerykańskie zwyczaje nie-I Drugim zwycięzcą oryginalnego kan dotychczas Istniało, 1tle nie docierało do świa• 
ten miał mu rzekomo ofiarować. Praw- rozsądnych rekordów, zorganizowanol kursu był... lłryc'Zl1Y PQQfa, który liczył domoścł. Oczywiśttie, trzeba to wszystko uozy~ 
dopodobnie jednak został on zabity, a oryginalny konkurs na największego I zaledwie 32 lata, ale ważył luż 130 kilo- nie bardzo 11uhtelnle, ateby nie narazić się ni 
należące do niego przedmioty - zrabo· żarłoka Francji. Konkurs ten odbyt się ' gramów. Do konkursu stanat on pod zarzut nar1ucania się btęiezyźnie ł t. d. Myślę 
wane.. . . . . . w R.ouen, zwycięzcą został Charles Bie [ pseudonimem „Nieznajomy żarłok". bru iednak, że Palii kobleća Intuicja ~odykh1ie Je~ 

. N.aJb.ardzieJ mteresuiące są mfor~a- not któiry pokonał wszystkich swoich ga nagroda przypada mu nie za ilość właściwy sposób postępowania, tak, że Pani 
cJe, Jakie zdołal uzyskać Dyott o bia- ' . j · . 1 · d 1 i t wd - J p · t d • łych Indianach. Czerwoni Indianie, któ- kot1kurentów. • spozywanych potraw, .a e raczei z~ owe s ę Pa y, a zna omy ani n g y me 
tych spotykał w puszczy opowiadali mu I Człolwiek, ktory cłeszy sie najlep-1 nte21wykly ap~tytf . jaki wvkazywał . aż domyśli się, ze go Pani do tego sprowokowała. 
ze wewnątrz kraju mieszka dziwiły na- szym apetytem we Pranej], Ucz1Y 52 la- do kotka kontrutstt, . STALY CZYTELNIK ,,AGE„ z KRZESZ~ 
ród, który buduje domy w kształcie pl- ta i ~aży„ •. 140 kilo~ramów. . 

1 ~~ ten:rnt tego „Ni~.znaJomeg<o .zar- WIC. Nie mogę uiftleszczać tego rodzaJu wer.· 
ramid. Na dowód prawdziwości swych . !3ienot z1ada na ie dnem „oosiedze- tokft krązy we. Prane n w~ele .n~ 1roz- wań, gdyż z.akrawa to na inserat, które umiest­
slów pokazywali oni rozmaite precjoza n~u : cafy ~ochenek c~leba z masłem, maitszych dowcipów. Pomewaz ltrycz czane bywaią w Innym dziale. Nie111nleJ jednak 
i sprzęty bardzo kunsztownie wykona- ~Il~gfam. mięs~ ~ sos~e, ~alą pulardę, ny po~ta wystepo~at w masce. roze-1 ttlech Pan ~ap!sze llst do biura melduntrnwego 
ne. p 0 sposobie wykonania można bylo cwierć pieczem cielęce], 3 litry zupy, .ca szla się pogłoska, ze .należy on do WY- 1 w Chorzowie 1 poda dane, które Pan otrzymał 
stwierdzić, że nie są one dzielem rąk ty krążek sera holenderskiego, duży twornego towatżystwa francuskiego, od Pani podczas katastrofy pod Krzeszowicami. 
Indian czerwonych, lecz zostały sparzą- tort, dwie flaszki w'ina alzackiego, 4 które w każdej chwili może bvć nara- Jeżeli załączy Pan znaczek na odpowiedź, 
dzone przez ludzi o wyższej kulturze. flasz.ki kwasu i dwa litry starego bur- żone na to, że zaprosi go do siebie nA otrzyma Patt w krótkim czasie dokt;idny adres. 
W promieniu 2000 mil znalazł Dyott gunda. Zważony po posiłku. ważył on ołiiać.. ua którym Panu tak bardzo zależy. 
szczątki zaginionej kultury: drogowska- o 5 kilog ą wię:~~, ale iak Qś.wił d· J 
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Politvka 

„Postęp" ~.ospodarczy 
-··-

P~um.vs!owi niemieckiemu brak su­
roivcow. - J~s~ t_o skutek nowej polityki 
ekon01~icz~w1 z finansowej dr. Schachta, 
volew1ace1 na n ie TJ la c en i u żad­
n.vch zobmviazail zagranicznych i na 
nieprz.wlzielaniu dewiz za zakuoy za­
vaniczne, czynione przez prywatne fir-
111J'.. frze~nYI~ jakoś daje sobie rady wy­
razme. kzermac swq 11rodukcje na tory 
z~potrzeho~vania wojskowef(o. Wyrabia 
su: ~dn<~dkz a ko~zysta sie z dużych kre­
dJ:to:v z. su?sYd1ńw rzadowych. Nato­
m:n,si wzel!iz f1andcl leży, iak to sie mó-
1v!· na „n.vsk". Ziviazany on jest z wiel 
f<~:n ~ vnldem światowym, który sie od 
Nzemwc coraz bardziej odF!radza. 

Gdzie jes ł Janina 
Tajemnicze zniknięcie ZO·letniei łodzianki. ··Cierpi ona na 
epilepsję i wtedy traci przytomnośCna kilkadziesiąt godzin 
111 qi pod~ir•eOJa, ii ~ostała ono porDJano 

Jeszcze {!orzej wyglądają sprawy 
trm·c:•;0rtu szczególnie morskiego. ffam­
T1lfrg , nlbrz.vmif miasto - siedziba wiel­
kief!o .handlu importowego i transportu 
11~orsł<lego -. stal sie dzisiaj ogniskiem 
me::0~mvolema lu'Jl f(ospodarczych. ffam 
fJUr~ rest snaraTiżowany. Robotnicy por­
towi sa 1.v nedzy. Z biur pozwalniano 
prarm"n;ków. Firm.v chwieja sie w po­
sadach i uvadaja. 

To sie nazywa TJosteo t!OSTJodarczy 
rod fc!znieniem śniiatopordndu narodo-
wo-~nrialir;tycznef!O. (r.k.) 
ooorJ~~L~·-::o::cooo:X:C:xxioóco6oc>ec::ocoo 

S ~u1tar1wskii 
S t'U~<a w 8 odsłonach Leonowa 

We w:;zystklch niemal dotychczasowych po­
wieściach czołowego pisarza sowieckiego Leo­
nida Leonowa obserwujemy skłonność autora 
do :rnallzy duszy ludzkiej i zainteresowanie się 

psycllologją jednostki. 
l\lomenty te znajdujemy w Jego głośnych 

,lJo:sul1ach" a dalej w „ZlodzleJµ", w „Pltuszl­
ch ~:·;, ki;n prz;ełomie" I w „Skutarewskllu". 

Sztuka Leonowa „Skutarewskll" odbiega da 
le~w od jego powieści pod analoglczn:rm tytu­
łem. Niemniej psychologiczne Ich tło i założe 
nie t; :1 iedaakowe. 

Leonow, uauiil:Jąc utartego obecnie w sztu­
kach sowiecklcb zablonu, daje na01 w sweł 

sztuce nie dram~t zbiorowości lecz Jednostki. 
Bohaterem ie) Jest stary profesor Skutarew­

skl), ge11j:ih1y wynalazca l uczony. Zamknięty 

w swoJem laboratorium oddał się on wyłącznie 
n:wce - zapominając o całym świecie - na-
11 ot o swolm synu, który, zaniedbany przez 
ojca, idzie zupełnie inną drogą, aniżeli sławny 

prni-esor. Młody Arsen Skutarewskfj, nienawi­
uzr1cy olea, pozwala się wciągnąć przez swego 
wuja inżyniera Petrygina w organizację anty­
rewolucyju;i I wydaje Jej wykradziony przez sie 
bie zeszyt ojca, zawierający szkic ostatniego wy 
nalazku uczonego, poczem, zniechęcony życiem, I 
pop2inia samobójstwo. 

Tc konf!ikty rodzinne, tragedia wielkiego 
uczonego, dramatyczne starcia dwuch światów: 
rewo'ucyJnego i antyrewolucyjnego stanowią 

treść ciekawej sztuki Leonowa, wystawionej 
o:;tatnio w Teatrze Miejskim, w reżyserii Wł. 

Czengerego. 
LUCJAN ŻUROWSKI Jako dyrektor Skuta­

rewski!, LECH .MADALIŃSKI (Petrygln), Jad­
wlga ŻMIJEWSKA, Jerzy CHODECl(I, Józef 
WINA WER, Jan MROZIŃSKI I Irena PASZ­
KOWSKA stworzyli szereg wybornych postaci 
I typów, stolących oa wysokim poziomie arty-
stycwy;11. 
08C C )000080000~..0000000000000~ 

Ep5demia tyfusu · 
zmn:e j si?yła się 

ł..6.dź, 21 października. ·kres kilkunastu godzin, bijąc całe oto-
(~r.) Wczora1szy „Express" doniósł czenie i zachowując się· niezwykle a­

o ta1emniczem zniknięciu łodzianki, 20- wanturniczo. 
l~tniej Janiny Wert. Dziś dowiadujemy W kilka tygodni po ślubie pani Ja­
się. dalszy~h szczegółów w tej sensacyj- nina raz już znikła. Mąż wszczął wów· 
ne1 sprawie: czas natychmiast poszukiwania. Opo-

F ranciszek W ert, mąż za~inionej mło wiadano mu, że widziano jego żonę na 
dej kobiety, posiada dwa zakłady stolar szosie Rzgowskiej. Wert, nie namyśla­
sk1e:. - jeden przy ul. Wójtowskiej 15, jiąc się długo, wsiadł na rower i udał 
drugi zaś przy ul. Rzgowskiej 7. Janina się za nią. Przytrzymał ją dopiero pod 
z domu Jabłońska, i tak też nazywająca t Piotrkowem. Pani Janina Jabłońska szła 
się do dnia dzisiejszego, gdyż małżonlw- drogą jak lunatvczka, nie zdając sobie 
wie nie posiadają jeszcze aktu złączenia sprawy z tego dokąd idzie i poco. Męża 
przebywała cały dzień w zakładzie swego poznała, ale mimo to zdradzała 
przy ul. Wójtowskiej, podczas gdy jej nienormalne objawy, wypytując go, czy 
mąż pracował w drugim zakładzie na jeszcze daleko do celu jej włóczęgi itp. 
ul. Rzgowskiei. ślub ach odbył się przed 
rokiem. Małżonkowie źyli w idealnej Nagłe zn1·kn1· oc1·e 
zgodzie. Poślubiając iednak Janinę Ja- • 't 
błońską, Wert nie wiedział, iż dostaje I Małżonek zaopiekował się wówczas 
ona poważnych ataków epilepsji, pod- I swą żoną i sprowadził ją do domu. 
czas których traci przytomność na o- J Przed dwoma tygodniami - dokła-

OOCOOOO 

Strejk subjektów zakończony 
W poniedziałek podjęta zostanie praca w halach I składach ma­

nufaktury. - Nowe zatargi w dzielnicy Placu Reymonta 
. Łóqź, 21 paździ~rrii.ka. dn.iowy tydzień pracy, uregulowat kwe-

(k.) StraJk subJektów w dzielnicy st1ę urlopów, ubezpieczenia subiektów 
staromiejskie.i, trwający dwa tygodnie, i t. TJ, 
został w dniu wczorajszym zlikwido- Pozostałe żądania subJektów zosta-
wany. . . . ną omówione na wspólnej konferencji, 

Wlaśc1c1ele składów manufaktury która odlbędzie się w poniedziałek. 
przy ulicy Nowomiejskiej i przyległych ~.~ 

c;raz hal przy ul. Ogrodpwej i Podrzecz- Jak się dowiadujemy o'becnłe doszło 
nej zwrócili się wczoraj do związku za- do zatargu między pracownikami skła­
wodoweg-o, z którym odbyli konferencję. dów konfekcji w dzielnicy Placu Rey-

Poniedaż warunki przedstawione monta, a pracodawcami. 
przez nich nie różniły się bardzo od po- Pracownicy odbyli szereg zebrań na 
stulatów wysuwanych przez strajkują, których postanowili domagać się TJOlep­
cych, subiekci postanowili przyJa,t je i szenia warunków pracy i płacy. O ile 
rozpocza.ć pracę w poniedziałek. dnia 22 do poniedziałku żądania ich nie zosta­
października. fyby uwzględnione porzucą pra~ we 

Niemal wszystkie żądania subiektów wtorek. 
zostały uwz.R"lędnione, a mianowicie przy W ten sposób miastu naszemu grozi 
znana zostala im podwyżka plac, poza- nowy strajk subjektów w innej dzielnicy 
tern pracodawcy zobowiązali się prze- miasta. 
strzegać 8-godzinny dzień pracy i 6--

Wzrost bezrobocia w Łodzi 
w związku z zakończeniem sezonu budowlanego 

Lódź, 21 października. li wykończalniach w związku z bralilem 
(x) Od pewnego czasu daje się zau- zamówień. 

ważyć na terenie Łodzi wzrost bezrobo j ,Wzrost bezrobocia notują równiet 
cia. Zjawisko to stwierdzone zostało I związki robotników metalowców. Zja· 
przez związ.ki za~odowe do. któ:ych wisko to jest jednak do pewnego stopnia 
zredukowam robotmcy zwraca1ą się o · nomalne 1 powtarza się rokrocznie w 
pomoc. Między innemi zanotowano sze- związku z kończącym się sezonem budo 
reg redukcyj w przędzalniach, tkalniach wlanym. 

Obrabowany trup kłusownika w lesie 
Ponura zbrodnia pod Turkiem 

Turek, 21 października. skim ojciec odnalazł w krzewach jałow-
Komenda policji powiatowej w Tur- ca zwłoki mężczyzny, z których poznał 

ku znalazła się w obliczu ponurej zagad- swego zaginionego syna. Leon Pakuła 
ki. : - .Przed ~ilku dniai:rii mieszkaniec zabity został wystrzałem z fuzll.-

ł..ódź, 21 paidziernika. wsi M1taszew1ce 27-letm Leon Pakula Zwloki zamordowanego wieśniaka 
(k) - Nasilenie tyfusu brzusznego w udał się z posiadaną nielegalnie fuzją na zabezpieczone zostały na miesjcu do 

todzi spadło znacznie w ostatnich poiowanie do dużych lasów mitaszew- czasu zejścia komisji sądowo-lekarskiej. 
dniach. O ile w zeszłym tygodniu liczba sk1ch. Po myślłwyrn - kfusownlku za- Charakterystycznym szczegółem fest 
zachorowań na tyfus brzuszny wynosiła ginął od tel porv wszelld ślad. fakt, że przy zabitym nie znaleziono fu· 
sześćdziesiąt kilka, w bieżącym tygod- Ojciec Pakuły - Wawrzyniec, za- zJI, zegarka I portmonetki oraz paplero· 
niu wydział zdrowotności publicznej za- niepokojony tajemniczem zag-inięciem śnicy. 
notował tylko 47 wypadków zachoro- syna, zaczął go poszukiwać.Poszukiwa-1 Wskazuje na to możliwość moraer-
wań na dur brzuszny. nia Pakutv - ojca zakończyły się stra- stwa rabunkowego. 

dnie w sobotę, dnia 6 października r. o. 
około godziny siódmej wieczorem, pani 
Jabłońska zamknęła warsztat przy ul. 
Wójtowskiej i udała się do męża, prze· 
bywającego w drugim zakładzie, by 
zanieść mu kolację. Po drodze wstąpi­
ła jeszcze do pralni, gdzie oddała do pra 
nia balową suknię, przygotowując się w 
ten sposób do zbliżającego się karna· 
wału. 

Poniewa"ż mąż był jeszcze zajęty w 
warsztacie, przeto pani Janina miała 
pójść sama do domu na ulicę Często­
chowską 22. 

Gdy p. ~ ert wr"6cił w nocy do do­
mu - żony nie zastał. Zaniepokojony 
jej nieobecnością, udał się na ulicę W ój 
towską, gdzie mieszkają jego rodzice, 
sądząc, że tam znajdzie żonę. I tam jef 
nie było. Pan .Wert jeszcze raz zawrócił 
do domu, obszedł obydwa warsztaty -
po żonie wszelki ślad zaginął. 

Mąż zameldował o wypadliu w poli­
cji. ~szczęto natychmiast poszukiwa· 
nia. Niezależnie od poszukiwań władz 
śledczych p. ~ ert wszczął ener~iczne 
poszukiwania na własną rękę. Dobrał 
sobie do pomocy wszystkich zatrudnio· 
nych w jego firmie 14-fu czeladniliów, 
którzy z majstrem na czele obchodzą 
w nocy wszystkie podejrzane lokale, spe 
tonki i meliny, szukając zal!inionej ko­
biety. 

Poszukiwania bez rezultatu 
Dotychczas poszukiwania fe nie da­

ły, niestety, pożądanego rezultatu. Nie 
znaleziono .tadnego śladu. Policja roze­
słała na wszystkie strony świata telefo· 
nogramy z dokładnym rysopisem zagi­
nionej osotiy, lecz i to nie pomaga. Do 
dnia dzisiejszego nie wpłynęło do władz 
łódzkich tadne doniesienie, mogące 
mieć coś wspólnego z osobą zaginionej 
Janiny Jabłońskiej. 

Również rodzina zai;!inionel czyni po 
szukiwania w okolicach Łodzi, obcho­
dząc wszystlCie ok:oliczne wsie i miastecz 
ka, mimo jednak tych' wszechstronnych 
i wytężonych . poszuKiwań, dziś rozpo­
czyna się już trzeci ty.dzień od chwili 
tajemniczego zniknięcia 'Ja6łoi:lskiej. 

Zrozpaczony małżonelt jest bliski o­
błędu. Trudno howiem zr_ozumieć co się 
stało z tą nieszczęśliwą kobietą. Stwier­
dza on, że tona jego nie utrzymywała 
z nikim żadnych stosunliów, sprawowa­
ła się wzorowo i była przykładną żoną. 
O. uc!eczce niema więc mowy. Trudno 
rówmeż przypuszczać, aby wobec roze· 
słanych te!efono)!ram6w nikt iei nie zna 
lazł gdziekolwiekby była gdyby ją gdzieś 
poniósł atak: epileptyczny. Jedno jest 
,tyl~o możliwe, _a mianowicie, że pani 
Jamna Jabłońska, kobieta młoda i ład­
na, po ataku padaczki została w nocv 
porwana przez kilku mężczyzn, którzy 
trzymają ją w ukryciu i eksploatują. 

Krytycznego wieczoru zaginiona nie· 
wiasta nosiła bronzowy kostium, czarne 
lakierki z białemi wypustkami, a ponie­
waż było wtedy zimno, więc na k:ostjum 
narzuciła jeszcze zimową chustkę. W 
to.rebce miała dowód osobisty na nazwi 
sko Janiny Jabłońskiej oraz kilka zło­
fycn. 

Tajemnfoze zniK'nięcie łodzianki Ko­
mentowane iest bardzo szeroko w oko­
licach Placu Reymonta, ódzie Jabłońska 
mieszkała wraz z męże~. 
COOOOOOOOOOOOOO 

Zmniejszenie się epidemii należy sznem odkryciem. W lesie miłaszew-
przypisać akcji władz zdrowotnych na- Dzllo b I k ł 

~~:1°w;t:~!iy 0::zz,:;~\~t~:;i:1~;"u~~b; Poraz 28 powedrował do wiezienia "' ze ra~!. 2~ "~~!i~!!! 
zachorowań. CbOrzów, 20 października. 1 pretekstem wynajęcia pokoju obchO- s (k) W d!1i~ ?zis~ejszym w sali Re-

- Przed sądem okręgowym w Cho- dzili oni mieszkania i kradli cC: im pod skf:Y Rzemie~lm~zeJ przy ulicy Kiliń-
ID' iL ~l!l.IUł"Q o~te'hi rzowie odpowiadal wczoraj były deko- rękę popadło. go ?dbędzte się zebra_!lie robotników 

,. Dziś w n~cy dyżurują następując~ apteki: rator cyrkowy Wadą w Tomaszewicz I Na przewodzie sądowym wyszło na za~~d~~bny~h r pr~e1]1vsle kotonowym 
") ukc. K. Lemwebrfa (Plac Wolności 2),Sukc. z Wulm1. Tomlszewicz oskarżony był I jaw że Tomaszewicz byt J·uż 27 a j d . ramu em z ozone zostaną spra 
.I . Iiartmana (Młynarska 1). W. Danieleckiego. d 1 · .. k. J ' • r zy woz arna deleg-atów fabryicznvch czy 
(Piotrkowska 127), A. Perelmana (Ce~ie ! niana ! ".:. 0 <~name "'.r~z z mcJa 1.m erzym I !\~rany: Sąd skazał go na trzy lata wlę- praca w zakładach ońc · : . 
J2), J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. r. Wói- frankiem kradz1ezy na tererne Chorzn- zienia 1 zarządził natychmiastowe jeg-o I w I'. odzi odbywa · P zo51~icz~ eh 
cickiego (Naoi6rkowskie1ro 2n. . wa i nlwlicv. aresztowanie. 1 wszyscy robot i się t nl~rma n~e,. czy 

' Jak ustalit przewód sądowy, pod ·pracy itp. n cy zos a I przyJęc1 do 

• 

... 
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L . 
W sercu - gorycz f zwątpienie, 
A w kieszeni - cztery 2r·!>sze 
- Jaś, stroskany brakiem pracy, 
Na spacerek sobJe poszedł. 

Głodny chodził trzy godziny, 
Wymyślając ludziom, światu, 
Wreszcie kupił sobie bułkę, 
Uz·ysJrnjąc grosz rabatu. 

Lecz spotkało go nieszcześ.::ie, 
Bo sprzedawca, człek bez duszy 
Dał mu bułkę z przed ty2odnia 
I Jasiowi ząb się skruszyH 

I dentysta nie był lepszy 
W sercu ole miał też litości. 
Bo mu wyrwał, prócz chore20, 
Na dodatek - ząb mądrości! 

(Dalszy cią2 :utro). 

PROG!IR!!ś! !?!.., T~_,!~.~ ~ ~!Y ~kz•ę...1 llll•N•ai•·1e•p•sz•y•s•po•s•6•b•n•a•ro•z•p•ro•s•ze•n•ie•n•ud•}•',•k•: 

POLSKIEGO RADJA. przenoszące się na ludzi" - wygi. lek. wet. ogarnia wszystkich w dtugle jesienne wie-
franciszek Cza.pliń$k.i. czory, to 

16.00-16,20: Paweł Cazin: „Bohater mimowoli", lektura najpopularniejszego tygodnika beletrys-
tłum. Władz. Lewika (recytacje prozy). tycznego „CO TYDZIES' POWIEśC". 

NIEDZIELA, dnia 21-go października. 

9,00-9,03, Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
9.03--9,07 Muzyka - płyity. 9.07-9.22 Gimna­
styka. 9.22-9.30. Mvzyika - płyty. 9.30-9.40. 
Dziennik poranny. 9.40-9.45: Chwilka pań do­
mu. 9.45-10.00: Zapowiedź programu. (T:ransm. 
ze Lwowa). lQ.Q0-10.55: Transm. Nabożeństwa 

.z Kościoła Matlki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi. 
-Kazanie na dzielę 22 po Zielonych świa;l'kach 

16.20-16.45: Recital fortepianowy Aleksandra 
. BTachockiego {T<ransm. z Kafowii:). 

16.45--17.()(): „Dzieci polS>kie zagranicą" - opo­
wiadanie dla dzieci starszych S, Kaszyc­ ,,a r z Y d k a k o Ił a e I a 

p. t, „Uźródeł Slp<!'awiedliwości" - wygłosi ks. 
Jan Morawińs.ki. 10,55-11.10: Muzyika religij­
na (płyty), 11.10-11.57: Muzyika popularna ),pły­
!y). 11.57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. 
Hejnał z Kralkowa. 12.03--12.05: Wiadomości 
meteorologiczne. 12.05-12.15: Przegląd teatra!-

kiego. (Transm. z Krakowa). 
17.00-17.50: Muzyika do tańca w wyikonaniu I 

zesipołu Aadama Hermana (Tr. z Krakowa). 
17.50-18.00: „Książka i wiedza" - o ksi~ce 

Charlotty Biihler - mówić będzie prof. Ka­
zimierz Ajdukiewicz. (Tr. ze Lwowa). 

to najnowszy przebój C. T. P. 
Do nabycia u każdego sprzedawcy pism w ca­
łym kraju. 
Cena egzemplarza 30 groszy. 

18.~18.45: Teatr Wyobratni nadaje: 1) „Głos 
człowieczy" - dramat Jean Cocteau i 2) I 
„Rekin" - dramat radiowy Tadeusza Sy- ----------------­gietyńskiego i Jerzego Waldena. 

DOdoba Sit~~ 

~.:"::'::0'. ::!\~::,„'.'::;„:::: . 
. . . . . 

. ny. 12.15-13.()(): Poranek muzyczny z Konser­
watorjum Warsz. Wykonawcy: onkiestra filhar­
moniczna pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i 
Mieczysław Fliederbaum (skrz)'1pce). 13.00-13.15 
„Bombaj - wrota do Indyj" - wygłosi prof. 
Michał Siedlecki. (Transm. z Krakowa). 13.).5-
14.0Q: Dalszy cią,g poranku muzycznego z Kon­
serwatorjum Warsz. 14.()()-15.<XJ: Muzyika lek­
ka (płyty). 15.00-15.25: Słuchowisko wiejskie 
p. t. „W za.grodzie wiejskiej", w opracowaniu 
Miecz. Gajaka, 15.25-15.46: Muzyika {płyty). 

18.45-19.00: (Życie młodzieży) „śmierć harce­
rza legjonisty" - wygłosi płk. Tadeusz To­

20.<XJ- 2().45: Recital wiolonczelowy Enrico · 22.15-22.3(). Koncert reklamowy. 

maszewski. (Transm. z Krakowa). 
19.00-19,45: Koncert populamy w wytk. onkie­

stry symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i Helena Lipowska (sopran). 

19.45-19.50: Program na dzień następny. 

Maina.rdi. 22 . .30-23.()0: Muzyka taneczna. 
2().45-20.55. Dziennik wieczorny. 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
2().55--21.()(). „Jak p.racujemy w Polsce", komunikacji lotniczej. 
Zl.00-21.45. „Na wesołej lwowskiej fali". ZJ.OS-23.3(): Muzyika taneczna, 
21.45-22.()(}. Wiadomości sportowe ze wszyst- DZIŚ SLUCHAMY: 

kich rozgłośni P. R. 20.oO. PRAGA. 1Koncert symfoniczny. 
19.5()---20.0(); Feljeton aiktualny p. t. „Nowa 

umowa handlowa z Niemcami" - wygł. Ta­
22.00-22.15: Skrzynka pocztowa techniczna - ! 20.00. BUKARESZT. śpiew. 

korespondencję bieżącą omówi i porad tech- I 20.00. MOSKWA. (Komintern) Koncert symłon. 
. deusz Łycbowski. nicznycb udzieli Wacław Frenkiel. 20.oO.KOPENHAGA. Muzyka klasyczna. 

•nillllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll'llllllllllllllllllllllllllllllllla. cy lub nieszkoccy magnaci woadli do 

-

Londynu, aby sie. zabawić. Butelka 
szampana kosztuje 3 funtv szterlingów. 

= A. t '' Sensa_:y~_a powieść szpie- ::::= Za tę sumę mógłby opłac;iić dwa miesią-
- -- na to porównanie: Czynsz mieszkalny: g e n gowska. Napisał specjał- ce komornego. Dśmiechna.t sie nawet 

~ '' ~ed~:. n ~~~ri~~;~; : ~~~ł~~!e~k~s:foab~P:::snba~~i~bs~~IT~gó~~ = = Za tę sumę on mógłby żyć sookojnie 
---=-• •- dwa dni. Wkońcu - możebv jednak 
• . llllll!llllllllllllllllllllllllllllllllll:IHIHl!!ll!!lll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllll!. znalazł jakieś wyjście z ob.ecnei ,,sytu-

ROZDZIALI. 

Ralph 

acji". Napewnoby coś wymyślił, gdy-
„Za sześćset szylingów".„ by nie ta niepokojąca oróżnia - co bę­
On nie miał w kieszeni ani iednego dzie jutr9. A fednak uśmiechał się w 

grosza. Nic. Dosłownie nic. tej chwili - lubit się uśmiechać i nie-
Delikatne palce sięgnęły do kiesze- Jakaś bardzo elegancko ubrana ko- kiedy udawało mu się w ten sposób 

ni od kamizelki i wyjęły z niej wolno bieta przeszła obok i przeciągnęła po choć na krótko oszukać własna świa­
papierośnicę taniego wyrobu. Kciuk nim powtóczystem, wiele mówiącem domość. 
wygiął się i nacisnął zatrzask: Pusta. spojrzeniem: „Nie mam nic orzeciwko Przesunął dtonią po szczece. Trze­
No, tak„. temu, żeby mnie pan sprytnie i inteli- baby kupić nową żyletkę. Trzebaby.„ 

Wiedział przecież o tern doskonale, gentnie zaczepił. Tak, mój naiwny pa- ale - za co? Znów spojrzał na oba 
a jednak zajrzał. Dlacze.1?;0? Ładnie · nie - zaczepił, mnie, dame z dobrego wielkie wozy, za cenę każdeg-o z któ­
skrojone usta uśmiechnęły się, ostania- towarzystwa. Ale koniecznie inteligent- ·rych mógłby zrobić karierę. Ba! -
jqc pi'ękne białe zęby. Zbierało mu się nie - nie banalnie i płytko. Z inicjaty- zostać„. ministrem. Tak! - ministrem. 
na ·ziewanie (chyba nie na otacz ... ), ale wą, naiwny panie". Czytał to w jej Miał nienormalną ochotę sooliczkowa­
powstrzymał się. Nazewnatrz wyglą- spojrzeniu i wiedział zarazem. że od- nia siebie samego, ale to iest oodobno 
dat zupełnie spokojnie, opanowanie ( zi- powiedziałaby mu w akomoanjamencie niemożliwe. Podobno.„ 
mno, choć w skroniach tętnitv pulsy uśmiechu, gdyby poprostu ptvtko i ba- Gdyby mógł jeden rok odpocząć w 
nerwów i krosna obawv. Chwilami nalnie zagadnął: „Zdaje mi stę, że panią życiu. Dwanaście miesięcy bez trosk o 
zdawało mu się, że zawisł (na czem? !) już gdzieś widziałem". Bo kobiety to .wczoraj i pojutrze. Trzysta sześćdzie­
w próżni przerażenia - a potem spada śmiesznie dziwne lecz mile istoty. - siąt pięć dni. - Westchnął i ooart się o 
gwałtownie, błyskawicznie · szvbko, co- . Co _do jednego postulatu elegancka nie- kolumnę portalu. Czuł się osłabiony gto­
raz .szybciej. Dokąd! W uszach grzmią znajoma dama miała rację: Do kobiety dem, niedojadaniem. Przeczvtat napis 
salwy armatnie, w skroniach ... - skro- trzeba podejść z inicjatyWą. na radjotorze pięknego samochodu: 
ni już nie ma. A potem - . gigantyczne Podniósł głowę. Niebo byto piękne, Packard. Brzmiało to jak: niebo, nir­
napięcie woli, potworny wvsitek ener- niebieskie. Ruch na ulicy małv. Jezd- wana„. Riviera„. 
gji mózgowej i powrót do rzeczvwisto- nie i chodniki jeszcze czyste i nieza- Z hallu wyszeał wysoki mężczyzna 
ści. Do przerażającej rzeczvwistości. śmiecone, powietrze świeże. kobiety o- W jasnym garniturze w kratv. Wiek 
Już znów ma skronie - ale te bolą. prócz brzydkich wszystkie piekne, szy- średni, mina niedostępna, i iakby nie 
Gtowa boli... by wystaw błyszczące i zachęcające do z „tego" świata. Nie spo.irzal nawet 

Sciągnął palce i zatrzasnął papiero- przejrzenia się w nich jak w lustrze i na Ralpha. - „Niby dlacze.1?:0 miałby 
śnicę. Z jakimś niesamowitvm spoko- sprawdzenia czy głowa tkwi ładnie w spojrzeć'. - Wsiadł do szarego Packar­
iem niecztowieka, spokojem demonicz- kapeluszu, czy krawat... da, zatrzasnął drzwiczki, zaiat miejsce 
nym niemal, którego nie rozumiał, ale Poprawit krawat, oczywiście zupet- przy kierownicy i ruszył z miejsca o­
z którego zdawał sobie sprawę - wto- nie automatycznie, odwrócił się jak stro. Temperament bez konieczności 
żył metalowe płaskie pudełko do kie- wojskowy na paradzie i wolno ooszedł tłumików - i stalowa pewność siebie, 
szeni. Dopiero w tej chwili uświadomit przed siebie. Płyty trotuaru schły już. którą dają tylko pewnie trzvmane w 
sobie, że stoi oto na ulicy, obok wysta- Asfalt jeszcze nie parował. Wielkie garści pieniądze. Grube oieniadze. 
wy towarzystwa linij okrętowvch potu- miasto było jakieś dziwnie świeże. Ralph znów poczuł próżnie w skro­
dniowo-amerykańskich. „Za 600 szy- , Na rogu Blomfield Road i Fortsdown niach, ale usz!;zypnąt sie z catvch sit w 
lingów na Maderę i Wyspy Kanaryj- Road zatrzymał się, spojrzał wdał ku dłoń i próżnia ucichla orzerażona. 
skie". Komfort, wygoda. st oń ce, pięk-1 ładn.emu budynkowi Hotelu Gard ens i Zamknął na chwilę oczv. o otem ot­
ne sto~ce, la~~rowe n~ebo. sza:ozielone wsko~ pr~eszedł przez Lodg-e Place. . ~orzył je z wysiłkiem i... orzed sie-
morze 1 radosc, spokóJ. Spokó1. Nade- Przed portalem hotelu stałv dwie bie„ 
wszystko spokój. Zacisnął szczęki tak wielkie limuzyny z numet'ami orowin- Zn6w oforo pvaróty. Wa.1?:ons Lłts 
mocno, aż poczuł ból w. tyle dO'WIJJ. cłooałnemł. NaP;e..-~dwaj~ Cook. Psiakrew'! ew.złęły sto na: nie-

go„. czy też on na nie. 
Szary Packard wziął zakret. Z za 

lustrzanej szyby spojrzały na Ralpha 
dziwnie [)rzenikliwe oczy czlowieka w 
jasnym garniturze w kraty. Klakson 
prychnął drwiąco: na bok oetaku! Sa­
mochód omal nie uderzył Raloha błot­
nikiem. Ale już tylna lampka hamulco­
wa zgasta i wóz rozwiał się w ulicę. 

Na rogu ujrzał zegar. ' Dziewiąta . 
Dziewiąta. Już chyba czas. Raloh rzu­
cił okiem na trzymaną w reku teczkę i 
niewiedzieć czemu poczuł silne bicie 
serca i wilgoć na skroniach. 

Szedł wzdłuż Maide Vale i Edgwa­
re Road. Skręcił w Richmond Street i 
Wpadł do małej księgarenki. 

- Czem mogę panu slużvć? 
Fatalnie chudy subiekt zmierzył go 

natrętnem spojrzeniem swvcl;l chytrych 
choć nieinteligentnych oczu, iakby go 
chciał przeszyć nawylot. Raloh miał 
wrażenie, że się rumieni, a serce bito 
mu coraz silniej, aż do boleści niemal. 

Z trudem rozwarł usta. bo stowa 
wstydziły się przejść przez krtań. 

Z za drzwi od strony wnetrza skle­
piku wyszedf gruby opasły · jegomość z 
rozchełstaną koszulą, z za którei wido­
czna byta obrośnieta ruda oierś. 

- Dzieńdobry! Ben! I<lź. mama cię 
wota. Ja usłużę klijentowi. Pan sza­
nowny ... 

Te same delikatne palce otworzyły 
teczkę i wyjęły z niej gruby tom Rabin­
dranatha Tagore, oprawiony artystycz­
nie w sarnią skórę. 

- Czy kupiłby pan tę ksiażke? 
Uszanowanie w oczach kuoca ustą­

piło tak szybko miejsca pog-ardzie, że 
Ralph przez chwile miał wrażenie, że 
znów dostał „ataku próżni" i oczyma 
halucynacji widzi przed soba innego 
człowieka. Ale to byt ten sam kupiec. 

: - Kupić? Teraz nie sezon. 
Niemal brutalnie wziął ksiażkę do 

ręki. Nie miał szacunku dla człowieka, 
który sprzedaje, on - którv sam sprze­
da wat całe życie. Ale on sorzedaje z 
zyskiem, - a ten .„ Jego mate chytre 
oczki zabłysły chciwością , gd v w ba­
czyt, jaką książkę trzyma w reku. Za­
to ten zlodowacjal. 

- Dam za to dwa szyling-i. 
Dalczy ciag jutro) 
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Niezwykła przygoda w kawiarni łódzkiej 
,,l'lisfer Olek'' c:zgli - nojlepszu sposób 
11odfrzu1nonio bor11-onji w 1ncilieńswie ... 

Co si~ dzieje ża kulisami cy~--ku Staniewskich 

DYR. L. STANIEWSKA, 
mistrzyni w tresurze koni. 

Lódź, 21 patdziernika. 

wielkim kufrze. O wartości Mister Dte· 
ka m,oże świadczyt · następujący fakt,­
feat on zaasekurowany w jednem z to­
warzystw ubezpieczeniowych od prze­
ziębienia i śmierci na czas pobytu w 
„polarnej" Polsce na 11UDę miliona zlo­
tychl .... · 

~,Piekna Teresa" 

pie, zaasekurowany na sumę 150.000 do 
larów. 

Najwięcej odwagi z całej trójki wy­
kazuje 11Piękna Teresa", która z nie by· 
wałą zręcznością i brawurą wykonuje 
na rozhukanych rumakach zadziwiające 
harce ekwilibrystyczne, narażając się 
w każdej chwili na kalectwo lub śmierć. 

Uroda i odwaga tej dziewczyny im­
ponują mętczyznom. Nic więc dziwne· 
go, że podczas niedawnego pobytu cyr­
ku Staniewskich w Bielsku, pewien bo­
gaty przemysłowiec poprosił o fej rękę, 
lecz „Piękna Teresa" odmówiła mu, 
twierdząc, że nie wyobraża sobie życia 
bez areny cyrkowej„. Zakochany prze­
mysłowiec śle do niej codziennie listy 
do Łodzi„„ 

Po występach w Łodzi Trio Fonfaer 
wyjeżdża do Manchesteru. 

Fenomenalny mulaf 

Cyrk Staniewskich, który rozbił swe 
namioty na krótki czas w Łodzi, posiada 
jeszcze inne atrakcje, wśród których 
pierwsze miejsce zajmuje niechybnie 
słynne „Trio Fontner" - najodważnieJ­
sza trójka dżokiejska na świecie. Miło 
nam zaznaczyć, że w skład tej trójki 
wchodzi równ!eż Poh•k z Królewskiej 
Huty, znakomity i odważny jeździec -
Wilhelm Chytrek. Resztę tego zespołu 
stanowi rodzeństwo austriackie: -
przystojny Hans Fontner i jego mło­
dziutka, 23-letnia siostra, zwana pospo­
licie w sferach cyrkowych „Pięknę Te­
resą". Wyczyny akrobatyczne tej trój· Dalszą atrakcją cyrku Staniewskich 
ki na arabskich rumakach są naprawdę jest grupa „The 5 Maunters", składają· 
niezwykłe. Tom Mix ze swymi kowbor ca się z trzech mężczyzn i dwóch ko· 
jami może u nich pobierać naukę. biet. Je_st to zespół angielskich akroba· 

Hans Fontner występował 'uż nawet tów, wśród których wyjątkową zręcz· 

na ekranie w filmie p. t. „Czfarech Dja- I nością i siłą mięśni wyróżnia się mulat 
blów", gdzie pokazał kilka karkołom· 1o kruczej czuprynie, Fredo Ohman 
nych sztuczek na koniu. Jest to jedyny I Maunters. Ojciec jego jest policjantem 
tego rodzaju zespół dżokiejski w Euro- I w Londynie, a matka śpiewaczką mu· 

rzyńską. Od najwcześniejszych lat Fre­
do ćwiczył się w akrobatyce i dopr'lwa 
dził ją do mistrzostwa. W śród wystę· 
pujących wraz z nim kobiet, st.dl sza, 
Betty, jes~ i·~~o małżonką. 7.espA{ angiel 
skich akrobaf.ów pracuje w cvrku ~t,.,. 
niewsk;cr.i ne wyjątkow'.1 ;::h wa~:1 ,1ka!'h', 
pobicr~fąc dolara za każdą DU tui~. 

f'redo p;~s1.1ua amerykrrnski zwyr.zai 
pcbija1 ia wsze!l1 ~ch reko.t1.ow W cza· 
sie ostatniego pGbytu cy ·h. w Krah'· 
wie mulat założył się, 'b przeidzie 10 
kllomeh6w na u~kach, p·:r.yc !em wolno 
QIU tylko cztery razy odpocząć. Założył 
się o tysiąc złotych i zakład wygrał. 

Jest on ponadto wspaniałym piłka­
rzem, znanym na boiskach an~ielskich. 
Dziewiętnaście razy reprezentował ju! 
Anglję w meczach międzypanstwowych. 
W ubiegłym roku ściągni((to go specjal­
nie z cyrku na mecz międzypaństwowy 
AnJ!lja-Austrja, który zakończył się 
rem;sowym wynikiem 4:4. Wszystkie 
cztery bramki angielskie strzełił Fredo 
Ohnum Maunters. 

Swietna piątka akrobatów udaje się 
z ł odzi de Belgji. 

Wiele jeszcze ciek:awego dałoby s)ę 
powiedzieć o cyrkowcach. bo kh życie 
i v.-yczyny na arenie są neprawdę nie· 
z,...-vkłe„„ 

R. Gajda. 

W jednej z kawiarń łódzkich wyda· 
rzyła się wczoraj niezwykła przygoda. 
Oto w godzinach popoułdniowych do ka 
wiami wszedł jakiś pan w towarzy­
stwie„„ szympansa. Na zwróconą grze· 
cznie przez kelnera uwagę, że zwierząt 
do kawiarni wprowadzać nie wolno, je· 

;;~~~~~~!::~~~~:::~~:~::~ 11-letnia ~liewuyna lB~iła ~~-łetnie~o narn 
~~~c:ar0:!~ś~~ei~:le!~a~oś~~· s:;i! CiJlil wieś brała udział .w zaciekłej walca dwuch rodzin na tle zatargu 
f~~~i;:~!nr;m t~;:1ki:~·p~t,łfcz~~~ć o ogród owocowy. - Straszna zemsta młodocianej zab a~czyni 
rozpoznała szybko w „Mister Dżeku" Gdynia, 21 października. ników Bastubinów i Mazurów.„ 
genjalnego szympansa z bawiącego o· Nile wsi Ciechocina pod Wejherowem Do Bastubinów przychodził często 
hecnie w Łodzi cyrku Staniewskich i u· mieszkają dwie rodziny kaszubskie Ba· na karty ich przyjaciel Augustyn Holka, 
prosiła dyrekcję, aby nie wydalała jej stubinów i Mazurów, które oddawna starzec, liczący lat blisko 80. Jak więk· 
ulubieńca. kłócą się ze sobą i wzajemnie zwalcza· szość mieszkańców wsi - brał również 

„Mister Dżek" zasiadł więc przy ją. on żywy udział w sporze, należąc do 
stoliku kawiarnianym obok swego tre· Obie rodziny żywią do siebie urazy partii Bastublna. 
nera i przyznać należy, iż zachowywał o ogród owocowy, który swego czasu Dnia pewnego Halka, ujrzał 

się conajmniej jak lord. kupili Mazurowie od Bastubinów. przez okno córkę Mazurów 17-letnią 

Najpierw sam osłodził podaną fili· Bastubinowie mieszkają w budynku, Gertrudę, która rwała wiśnie w ogrodzie 
żankę kawy, założył sobie serwetkę i przylegającym do sadu, i zrywają z na polecenie rodziców . . Wyszedł na dwór 
spijał kawę łyżeczkami, nie wylewając drzew owoce, a Mazurowie, których ro· z laską i uderzył Gertrudę po głowie. 
ani jednej kropli. Zjadł również ciastko, dzina składa się z 10 osób, gnieżdżą się Gertruda, płacząc, poczęła uciekać, zo· 
poczem wytarł papierową chusteczką u· w drewnianym baraku.„ stawiwszy owoce. Starze poszedł za nią 
sta i wyciągnął z papierośnicy trenera Sporom, kłótniom i bijatykom nie i usiłował ją powtórnie uderzyć, czemu 
papierosa. Sam zapalił zapałkę, roz- było końca. Antagonizm dwu rodzin roz I jednak przeszkodził jeden z sąsiadów. 

uedrzony w głowę padł nieprzytomny na 
ziemię, zalewając się krwią. Przeniesio­
no go do domu, gdzie przeleżał 4 dni 
bez lekarza, skarżąc się na bóle głowy. 
Przybyły za późno lekarz stwierdził już 
beznadzlo:;jny stan. Rolka zmarł spowodu 
pęknięcia czaszki. 

Gertruda Mazur sprawczyni jego 
śmierci, stanęła przed sądem okręgo-
wym. 

Sąd - po wysłuchaniu szeregu świad 
ków, oraz biegłego dr. Zakrzewskiego, 
który stwierdził, że zmarły był człowie· 
kiem chorowitym, skazał Gertrudę Ma· 
zur na 1 rok więzienia z zawieszeniem 
na 3 lata. 

siadł się wygodnie i zaciągnął się papie szerzył się na całą wieś; Ciechocino po Tymczasem Gertruda wzięła ka-
rosowym dymem, przyjllądając się cie- dzieliło się na dwa stronnictwa, zwolen mie6 i cisnęła nim w Bolkę. Starzec , 

kawie otaczającej go publiczności. Swiat pracy 
Korzystając z okazji, wszczęligmy nn1nor n· .-ed--•e•ng . 

rozmowę z trenerem Dżeka. Jest to llL m fi Odpowiedzi Redakcji w sprawach 
Francuz z pochodzenia - Monsieur ltapral stara się wytłumaczyć rekrutom c:o to Kwatermistrz okrętowy, przag:ędaiote lbtę ustawodawstwa socjalnego 
Klinge. Bawi on w Polsce od siedmiu jest llnfa celowania. gości, wyznaczył jako towarzyna tef samej ka· I pracy 
miesięcy wraz z żoną i swym ulubionym - A wi•c uważajcie, kapuścisne głowy, ie· juty dla majora Reynolda handlarza bydłem 1 

W D k . . I BYŁ y WIĘZIEŃ' POLITYCZNY J. L„ RA· 
szympansem. I ystępy że a cieszą stę den z clrugfmJ.„ Llnfa celowania Je!lt to lir.ja, Texasu.. DOMSKO. Jakle trzeba mleć zasługi, ażeby 

zasłużoną sławą na największych are· prowadzęca od oka strzelca poprzez przyrzad W godzinach wieczornych handlarz bydła otrzymywać dożywotnią rentę, Jako były wlę­
nach cyrkowych. Dżek jest wszechstron celownicy do punktu celownika. Linii tej nie wpada na kapitana i krzyczy: zień polityczny. Dla otrzymania zasiłku :;talego 
nie wysportowanym dżentelmenem. można zobaczyć, ale Ją sobie wyobrażamy, jak- - Pański kwatermistrz jest ldjotęl.„ Przecie iako były więzień polityczny, trzeba wykazać 

Jest fenomenalnym żonlłl_ erem, brawuro „„_._Y naprawd„ była i dlatego iest... Rekrut 1'a nie mo"ę spać w jednej kajucie z takim ma· się działalnością zmierzającą do odzyskania 
"' P.rv ... 

6 Państwa Polskiego, oraz skazaniem chociażby 
wym cyklistą, sam się ubiera i rozbiera, Dyrdała, zrozumieliście?„. jorem!.„ Nie mogę i nie chcę!„. na 1 rok więzienia. lub wielotniem zesłaniem 
sam zapala papierosy i zaciąga się dy· - Meldufę posłusznie, panie kapralu, że nie. - Dlaczego pan się tak oburza?„. - zapyt„. (np. w guberniach Syberii). 
mem i t. p. Szczególnie jest przywiąza- ~ Jaklo, nie zrozumieliście?„. To jest co§, je kapitan. - Czy oficer armii Jego .Królewskiej Były skazaniec polityczny, o ile nie przc-
ny do pani Klin.ge i darzy ją wielką sym co fest, a czqo nie widać, uaprzykłai, mus:rkę Mości nie odpowiada panu jako towar1ysz po· kroczył 55 roku życia, przy ubieganiu sie o 

rentę, musi wykazać sie również utratą przy-
patją. Gdy pan Klinge czasem posprze· widzelłścle?„. dróży?„. najmniej SO proc. zdolności do pracy (Po 55 ro-

cza się ze swą małżonką, Dżek na znak - Wlchlalem. - Owszem, ale to Jest mąfor z Armil Zbawłe ku życia badania lekarskie nie obowiązuje I 

protestu nie chce jeść i odmawia posłu- - A czy mucha ma mordę?.„ nia I nazywa się - Henrieta! stopień tej niezdolności odpada) Podanie na· 
szeństwa podczas wiec:torneJ!o spekta- _ Melduję posłusznie, że ma. * leży wnieść do Minister.;twa Skarbu i załączyć 

. odpowiednie dowody i dolmmenty. (Dowodami 
kia. Państwo Klinge - chcąc - nie - A włdzlelHcle?.„ Ferdek ma katar, Spotkawszy swego pr1y· są: wyrok skazujący Sądu lub zeznania świad-
chcąc - muszą więc żyć w z!!odzie, by - Nie.„ Jacłela, Merdka, zwraca się do6 z pro§bę o po· k6w). 
nie psuć sobie cyrkowej!o numeru„.„ - No, włd1lcle? ... Nie włdzlelHcie a fednak moc1 Radzimy Panu starania rozpocząć za po-

(„Ilu małżeństwom w Łodzi przydałby mucha ma mordę, tak samo fest z liofę celown· - Co robić, żeby pozbyć się tego okropne· średnictwem Stowarzyszenia bvlvch Wif1źni6w 

dl h · ł ł Politycznych, Warszawa, Bielańska 9 lewen· 
się taki szympans a podtrzymania ar nla.„ Już teraz rozumiecie?.„ go kataru, który strasznie mn e wy~zerpu e?m tualnie oddział Stow. w Radomsku, jeżeli ist• 

monji"„„ - pomyślałem sobie w tej - Tak Jest, panie kapralu.„ - Czekaj - odpowiada Merdek. - Ja mam nieje). 
chwili). - No więc powiedzcie teraz co to jest liofa cudowny sposób„. Włóż sobie do lewef kle· Niech Pan opisze swe zasługi i życiorys w 

Panu Klinge'mu Łódź podoba się bar celowania!„. szeni 20 ziarnek grochu i codziennie przekładaj liście do Staw. b. W. Politycznych z prośbą o 

dzo' a Szympansowl. _ nt'ezupełni'e .. „ _ Melduję posłusznie, panie kapralu, że lf. z lewej do prawej kieszeni po jednym złamku.„ d?kladne wskaz:ówki i informacje o ~ożliwoś· 
. . ciach otrzymania przez Pana wsparcia. Stow. 

Szczególnie dokucza mu nasz chłodny nfa celowania to muszyna morda! - Sądzisz, że to pomoze?.„ b. Więź. Polit oddział w Łodzi, Piotrkowska 

klimat, który w jego pojęciu jest praw- •.• - Napewno„. Gdyby jednak nie pomol!ło, I 240 wydaje nawet specjalne pismo p. t. „z 
dopodobnie klimatem podbiegunowym. Na liście pasażerów wielkiego statku, :rdęźa· to powtórz jeszcze raz ten proceder, przekłada· dawnych dni'' poświecone wspomnieniom i za-

Ml'ster Dz'ek lubi ci'epło. W cyrku ob· ięcego Z New Yorku do Llnrpoolu, widniało jęc po jednym ziarnku dziennie z prawef do le· ~ad!lien~om z życia _b. Wieźnió~ Politycznvc~. 
· • · · · l · k' · · • t tak dl d -.u.1 eł k 1 Moze się Pan rówmeż porozumieć z Redakc1ą 

chodzą się z nim jak: z jedynakiem -- między innemi równiez nazwisko pewne~ maio· weJ iesze.ni 1, czy?. 0 . ugo . ot"'... a· l tego plsma. (Redaktorem jest Stanisław Mar-
zbudowano dla6 specjalną cieplarnię w ra Reynolds z Londynu. tar zupełnie Die m1n1e.„ tynowski). , 
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Sienkiewicza 40. 
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W roli gł. MARGARETA SULAVAN 

Dziś i dni n21sfępnycbl Bohaterka fllmu „Zaledwie wózoraJ«• 

Dz•ś i dni następnych I Urqczy film p. t 

„CZAR WIEDENSKIE60 WALCA" 
(Qeschlchten aus dem Wlenerwald) ... 

Film mówiony i śpiewany po niemiecku. - - Muzyka Johanna Straussa. 

W rolach głównych: Magda Schneider, George Aleksander i Leo Slesak. 
Uwaga! Wiązanka walców Straussa w wykonaniu wielkiej orkiestry 1.<'ilharmonji Wiedeńskiej złozonej ze 150 osób. NADPROGRAM tygodnik Paramountu i Pata 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. chwili z rozkazu Emila obydwaj zostają porwa- Był odświętniej ubrany, niż zwykle. z Ciechanowa do BoQrowa na 
W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- ni przez Krzywego Józwę i wtirąceni do ciem- z k' k' k' ł 

Jern:iiczei zbrodni: _ zamordowany został sto- nego lochu. teszon 1 marynar i wystawa róg przedwieczór, żeby ta chwila jesz-
larz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono W prasie natomiast ukazuje się wieść, te chusteczki, której nigdy nie nosił. Wo· cze raz w mojej pamięci odżyła" I 
~zarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano. świdelski zatonął„. kół szyi bielił się sztywny kołnierzyk, jabym jeszcze bardzo prosit, że)Jy 
ze z mieszkania stolarza zginął los loteryjny, Justa nie znając prawdy, myśli, te jej uko- który wkładał tylko w niedziele i dni się pani z tego listu nie wyśmie-
~a który padła główna wygrana w sumie mil- chany Tad naprawdę nie tyje. Jej r6wniet nie- świąteczne. 
Jona złotych. zbył wesoło się powodzi. Po okresie sbraszliwej wała, że niby pisany niezdarnie, 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, nędzy uzyskała wreszcie posadę gospodyni w - A co to z panią było?„. - dzi- ale ja już szkół nie pamiętam i jak 
!liezwykle piękną żone stdarza, Justynę. którą pałacu. bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej wiła się sołtysowa. - Na obiad pani nie w mieście takie listy piszą nie 
Jednak sędzia śledczy ż braku dowodów winy dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji ł 
zwalnia Sledztwo wykazało. że przed dwoma Wentalowej, która bardzo ją polubiła. przys:z; a„. • wiem. Tyle tylko wiem. że w tar-
miesiącam1 zamordowany został przemYslowie~ Justa zwierza się przed nią, że 0 Jej rękę • - A, tak„. - odparła, czymąc so- taku praca mi tera ślamazarnie 
Walter Kisch, który tak samo ściskaf kurczowe prosił Harry Webst, lecz ona mu odmówiła bie wyrzuty, że wcześniej nie przygoto· idzie, bo myśleć o niczem innem 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka„. Policja ponieważ k?cha kogo Innego i Websta zna tył- wała wymówki. - Poszłam na spacer i.. nie mogę, tylko o tern, jakiem gło-
stw.ierdz!l Pon~dto. ż_e Justyna jeszcze za. życia ~o przeloł!Jle. Pani ~entalowa przyrzeka jej, zabłądziłam„. Potem śnień zaczął padać wę na paninych kolanach złożył i 
rnęza miała kilku adoratorów. którzy Jednak ze pomówi w sprawie Websta z mężem, są- . . . & • 

napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie- dząc, że Wenta! zna Harrego. i„. zaraz poszłam do swiethcy„. mimo mrozu ciepło mnie takie ogar 
jaki Swidelski, którego Justa nazywa pcspolicie Tymczasem Wental znalazł się w bardzo Walek poruszył się niespokojnie. Ju- nęło, jakgdyby słońce naraz za-
„Tadern" i padejrzany osqbnik, tytułujący się krytycznej sytuacji materialnej. Sprzedał zna- sta wzięła synka na rękę świeciło. 
„hrabią". $widelsk1 znikł nagle po wykryciu czną część swych nieruchomości, gdyż potrzeb- T . . · ? 
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano ny mu był kapitał do założenia nowego inte- - ? P?Wnte pant J!łodna, co :·· Wtym tonie utrzymana była treść 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- resu. Sekretarz miał zanieść te pieniądze do - Nie, 1uż zaczekam na kolac)ę.„ całego listu, rozpisanego po obydwu 
prowad~ona w jegc mie.szkaniu rewizja dala banku, lecz. przez. niedbal~two pozosta~il je na Wkrótce przyszedł sołtys. Opowia· stronach wielkiego arkusza. 
sensacy1n_Y rezulta~- Dwai .wywiadowcy, Taler- no• w. ka~1e ogm?trwalei. Te1 właś.me nocy dał przy stole o burzliwem posiedzeniu Ju,sta nie roześmiała się, o, nie„. 
czyk 1 Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za- zakradli się zlodz1eje, którzy zabrah cala za- .. 
gadkowych morderstw - Czarnego Pala.ka... wartość kasy. Wental znalazł się u progu rui- w gmm

1
ie. . . • . . Przeciwnie - twarz jej bardzo spoważ 

Tad Swidelsk1 nip, uciekł, lecz ukrywa się ny„. . - o pant tez mowtłem„„ Załatwio- niala .•• 
w przebraniu, roztaczając nad Justą czujną opie Okaz~ło się, że kradzież ta b~la dziełem 1 ne„. - dodał. - Może pani teraz spo- Wyczuwała już grożące jej z tej stro-
kę. Twierdzi on, iż Jest niewinny I n!e spocznie ~słanrnków Emila, który starał się złapać w kojnie pracować ny niebezpieczeństwo. Nie przypusz-
wprzódy póki me wykryje prawdziwego spraw- i;we sidła przemysłowca, by za jego pośred- D · k · · d ł J t , 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu„_ nictwern dotrzeć pewniej do Justy. Za wykra- - . z~ę U)ę;·· - o par a us a. . cza1a, że ta zdradliwa chwila przed-
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterech rnie- dziane pieniądze Emil skupił wszystkie weksle Je1 m1lczente przy stole, musiało wieczornego zmierzchania na wozie 
sięc.Y los tr~ci s~~ ważność. Do tei walki Tad Wentala 1 ~reczyl je Ha~rer~u We~sto'Yi, który zwrócić ogólną uwagę. Walek również sprowadzi takie konsekwencje. Długo 
')>b1era soh1e. dz1e neY,o reportera, Antoniego wobec E1mla gra rolę w1elk1ego fma~s1sty. zachowywał się inaczej niż zwykle. Po myślała te1· nocy nad tym listem ... 
'Jleczarka, ktory został wydaJony z redakcji za Napróżno Wenta! blaga Harrego, azehy spro- k I „ J t t h · st d ł · d . 
łl. że uważał Justyne za niewinną. longowal mu te weksle, przyrzekając, że po- 0 acJt, us !1- na yc mia u a a się 0 NazaJutrz sama zatrzymała Walka, 

Hrabia stara się usilnie o rękę Justy, przy- stara się część długu uiścić w krótkim czasie„ swego pokoJU. , gdy wychodził do pracy. 
czem chodzi mu me 0 jej serce, lecz przede- Harry Webst jest nieubłagany. Nazajutrz znowu padał śnieg. . - Pójdę z panem -- rzekła _ Chcę 
wszystkiern o jej gotówkę. Chce ,on j~ nędza l \Yent!l-1 wraca ~druzg?tanv do dornu 1 tani Justa zerwała się żwawo z łóżka. - z panem ó 'ć · 
głodem zmusić do uległości. dow1adu1e się od zony, ze Hany Webst stara W · t I' . . 'kł ł • pom Wł „. 

Pewnego wieczoru Tad poznał w „Troca- sie o rekę Justy.„ · ~zor:i-is~e wą P iwos~i zm Y zupe me Szli obok siebie zaśnieżoną drogą. 
dero'' fortancerkę Irmę, która zakochała sie w Następnego dnia zwraca się .pon?Wt!ie do To c~z •. z.e z?ar~ył~ się ta~a przygoda 1 - Przeczytałam pański list... - za-
nim na zabój. Swidelski. przedstawił sie Jej Ja: Harrego, lecz tym razem powołuie. s1e na Ju- To się JUZ więce1 me powtorzy. Zresztą, częla Justa _ Pan chyba nie myślal po 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest niej~1 ~tę. To odra~u por_noglo. Webst ~miękł odra.zu I to był niewinny pocałunek„. - próbo- · · t. .' 
Emil bogaty handlarz kokainą. który podobnte 1 przyrzekł. ze zniszczy wszystkie weksle, ie- . ł · dl' · ć · d b wazme o em, co pan p1saL. 
jak hrabia. chce wyłapać z rąk Justy wygrany żeli Wenta! pomoże mu w zdobyciu reki Justy. "a a u~prawte iwi się i;>rz~ so ą. . . Wałek spojrzał na nią zdziwiony 
milion. ·w tym celu każe Irmie odszukać Swi~el Wentel zabier!l się do r.oboty. ~arnawia on .Ka~tk posz~dł do sąsiadow. Sam JUZ - Nie rozumiem„. _ odparł. 
skiego i sprowadził swego przystojnego sio- Justę, aby zgodziła się wy1ść zamąz za Harre- świetnie chodził. Była znowu wolna. _Pan chyba nie kocha s·ę ·e 
strzeńca, Harry'ego. który ma zdobyć serdusz· go. Justa ma zaufanie do Wentala i \Vyraża Gdy mijała sień, naiknęła się na Wal . . P . t .

1 
we mm 

ko Justy. Ponadto dobrał sobie Jeszcze do po- swą zgodę. . . ka. Zatrzymał się. Justa również przy- powazme„.. ~n Jes . przecie rozsą.d-
mocy „Krzywego Józwę". . . Jednakże w dmu zaręczyn ucieka na wieś nym czlow1ek1em. Niech pan zrozumie. 

Irma dowiedziała się jednak, te dr. Daniel d,, Bobr~wa, ~tl ,„e r1zebrwi> iei dziecko. J1;1- stanęła. . . . że to byłoby szaleństwem z pańskiej 
jest właśnie poszukiwanym przez policje 1 Emi- sta Z!lf!l1eszku1e u sołtY_sa •. który wy~taral się -- Znowu śm~g pad~.„. - . rzekł Wa· strony„. 
la $wideiskirn. . I dla mei o posadę w św1ethcy szkolne]. Wałek, lek, patrząc na ntą z usmtechem. Dl ? 

Mimo to nie prze.stała go kochać. syn sołtysa, pracuje w tartaku. _ Tak Zima _ od arła - a czego· „. 
Ale Tad nie zwraca na nią uwagi, gdyt jest Pewnego dnia WaJek zabrał ją do pobli- J d „. d c·"' h p . d d ł - Bo.„ bo ja nie . potrafitabym się 

w tym czasie zajęty wraz z Piecza.rkiem azuka- skiego Ciechanowa i w drodze wyznał jej swą . -; a Wę bo' tec ~nowa;„ -- ? a panu nigdy odwzajemnić . 
niem sprawcy zabójstwa Wardaną.. miłość„. c1szeJ. - y terze stę pant ze mną „ J . t , „„ 1 • k J 

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- Justa jest zaskoczona tern wyznaniem„. - Nie mogę„. Muszę być przed po- - . a Jes em ~zez.ery c;ziow1e „. a 
dercę. Tad postanawia wtedy uda~ się do po- Sp6tnila się do świetlicy, gd21ie zastąpił łudniem w szkole rozumiem co pam chce powiedzieć: -
licji, by wyświetlić całą &prawę, lecz w tej ją, nauczyciel wiejski Piotr Budzyti. w I k . „ł. b w· d . ł że pani mnie nie kocha a e zacisną zę y. 1e z1a , N b k „. . 

to wykręt. Poprostu nie chciała, żeby - , az yt ~ótko s1 1
: znamy .. A 

powtórzyła się wczorajsza scena. ~~es~t<t.„ Nie bylibyśmy razem szczę-
- Dziś będzie inaczej„ - przyrze- shwi.„ 

kał. - Rozumiem„. - mówH ckho Wa-

Wpadła nawpół żywa. Szybko ścią·g- do domu„. - Co to znaczy? - udawała, że nie lek. - N~e mr.giaoy pani pokochać sy-
nęła płaszcz i boty. W klasie panował Spojrzał na zegarek. rozumie. na soltysn z BnbrC''N" l . 

wielki harmider. Budzyń siedział na po- - A, prawda„. Już szósta„. _ No, nic„. Mówię, że dziś wrócili- ,__ Pan mnie ź: ~ n,zumie„. Nir cho-
dłodze i wycinał jakieś obrazki z wie!· Tembardziej wydała mu się dziwna byśmy wcześniej„. dzi o to, że p..tn jest s_,nem S·)ftvsa„. Ja 
kiego arkusza, podczas gdy dziatwa wie · wizyta Justy. N nie mogłab/m teraz pok'l~hoć i1ik:1gc ... 
szała mu się na szyi i oblepiała go ze I - _ Chciałam sprawdzić, 1'ak pan - ie ... nie mogę... 'k 

W d• d b J t m ogo„. 
wszystkich stron. mieszka„. sze t o iz y. usta wysz a na n· I k 

C h 
'f ł Ab D k • N • • k? p drogę. W1'dz1'ała go potem J'ak szedł w vv a e .;z ~tlł 1e c :us 7

::' "' 1 dowfl. 
- ie OJ „. - powtarza monoton· - a„. zię u1ę„„ o, i Ja „. o-

nym nieco zachrypniętym głosem, doba się pani?„. stronę tartaku ze spuszczoną głową. - Pani się pewnie śmieic: z:' mnil' „ 
A dzieci powtarzały za nim: - Powiem panu prawdę: - spodzie· Poszła rzeczywiście do szkoły. Nie rzekł z :ikryt.1 zb~:hi. . 
- Cichoi!... wałam się, że zastanę nieład, ale takie- miała nic innego do roboty. Budzyń - O, uie.„ Przeciwnie. .. ll\\':1h!li 
I dalej hałasowały„. go bałaganu nie spodziewałam się„. CH siedział w klasie na katedrze i coś pisał pana za cztowiek<J rJzs4d11e?" :1·„. Pau 
Gdy Justa wpadła do klasy, wszys't- pan wcale nie ma sprzątaczki?„. w zielonym zeszycie. Zajrzała do jego postąpił iak prawdziwy męż.:zyzn :l ... 

ko odrazu się zmieniło. Dzieci, jak szczu - Owszem„. Przychodzi tu jakaś ba- pokoju. Było sprzątnięte. I przypuszc?..tm, że teraz P">St<\Pi p::i11 
ry, rozbiegły się na wszystkie strony. ba i zawraca mi głowę sprzątaniem, ale Tego wieczoru, gdy kładła się już tak ~amo„. Tn:eba umieć nad sob<t pa-
Budzyń podniósł się z podłogi. ja ją wyrzucam„„ do snu, ktoś nagle zapukał do drzwi. nować, panie Walku.„ Na tern pc; lega 

- Bardzo panu dziękuję, że pan mnie Justa wybuchnęła śmiechem. Sądziła, że to sołtysowa, więc otwo- sztuka życia„. I tern różnimy sic; od 
zastąpił.., - po~ziękowała mu Justa, nie - Straszny z pana niedorajda!... - rzyła. zwierząt, które nie znah1 żadnvch ha-
mogąc jednoczdnie powstrzymać uśmie rzekła, zabierając się do roboty. Na progu stał Walek. mulców„. Trzeba sobie wyttuma.:zyć, 
chu na widok je-go bezradnej miny. - - Co to?„. Pani będzie tu sprzą· że to jest niemożliwe.„ Czy pan potrafi 
Bardzo dziękuję„. tała?„. Była zaskoczona tą wizytą o tak to sobie wyt!umaczyć? ... 

- Niema za co„. - odparł, podno· - Przecie muszę zrobić porządek!„ niezwykłej porze. Na dole już wszyscy _ Spróbuję„. _ odparł cicho. 
sząc z podł.o~i nożyczKi oraz kawałki Wiadro z wodą nie może stać na łóżku, spali. Jak się tu zakradł? ... 
wyc'ętego pap1'eru które wymykały mu a palto nt'e powi'nno leżeć przed urny· - N1'ech s1·ę pani' n1·e boi· ... - bąk- Justa przystanęła. Wałek również 

i ' t t się z rąk. - ~ takim razie, to„. to ja walką jak chodniczek.„ nął. - Ja tylko na chwilę... za rzymat się. 
sobie pójdę„. Po kilku minutach, pokój Budzynia - Czego pan chce? _ zapytała - Ale pan się na mnie nie gniewa?„ 

Zatrzasnął za solią drzwi. Justa za- inaczej już wyglądał. Wszystko było na szorstko. - zapytała. 
brała się do pracy. Nie pozostało jej wie swojem miejscu. Wyciągnął spod marynarki jakiś Podniósł na ni< swe dobre, szare 
le do roboty. Do szóstej pozostały jesz- - żeby mi pan jutro nie ważył się papier. oczy, w których błvszczaly łzy. 
cze trzy kwadranse, które minęły jak z wyrzucać tej kobiety!... Codzień pokój - Nie„. - ridpari ckho. 
bicza trzasł. musi być sprzątnięty!.. - To do pani„. Proszę.... Ch 

Gd h
. d 'ł kl • B d · k' ł ł P d ł Wręczył 1·e3· pap1'er 1· zn1'k•. Justa - ciatabym, abysmy mimo wszy 

y wyc o zi a z asy po zgaszemu u zyń s mą !! ową. o a a mu rę- 1 tk t 1· · 'l 
1 dł • · I b .-ć k · · U • ł · d · zamknę•a drzw1·. Rozw1'nęła arkusz. s 0 zos a 1 przvJacio mi... Czv chcial-
ampy, _ wpa o Je) na myś, że y weJŚ · ę na pożegname. _ścisną 1ą ser ecznte 1 - b t ć d b · 

d k • B d • · b ć · k B d • d • k • b ł By• to l1'st, p1'sany do n1'e1· przez Walka. Y pan zos a moim 0 rym przyjacie-
o po OJU u zyma 1 zo aczy Ja on . - ar zo pant zię UJę„. - wy e - 1 Iem?.„ · 

mieszka. Chciała mu się jakoś odwdzię· kotał. Syn sołtysa zwierzał się p,rzed nią 
czyć. Justa uśmiechnęła się i wyszła. ze swych cierpień miłosnych. Szczere- - Tak! - rzekł z przekonaniem. 

Zapukała, Gdy stanęła na progu sołtysowej iz- mi, prostemi słowami malował jej swe - To pożegnajmy się mocnym uści-
- Proszę wejść„. Kfo tam? - zapy- by, serce zabiło jej mocniej. Przypomnia ostatnie przeżycia: : skiem dłoni„. 

tał nauczyciel, spoglądając z poza oku· ła sobie przedwieczorną scenę na wozie. _ Odkąd pani do nas zawitała Złączyły się ich rece„. Przez chwilę 
larów. Udała się wprost na ~órę, do swego ~wiat mi się cały odmieni?, jakby ratrzeli sobie prosto w oczy„. 

Ujrzawszy Justę na progu, zmieszał pokoju. Kazik jeszcze nie spał. Musiała to nie był ten sam Bobrów, w któ- W,reszcie. Wałek wy:h1grn1l :>wq 
się i mruknął: zejść do nie~o na dół. rym przecie od przyjścia na świat i-ó; kę 1 udał się w stronę tartaku ... 

- Co się stało?„. Musi pani odejść?„ Ukradkiem spojrzała na Walka. Sie-1 mieszkam. Jabym panią o nic już 
Dobrze, to ja panią zastąpię„.. !dział przy kuchni pod lampą i czytał nie prosi!, tylko żebyśmy jeszcze (Dalszy ciaa iulro> 

- Nie, dziękuję„. Dzieci już poszły I gazetę. raz mogli pojechać ta samą drog:t 

Rozdział 56 
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OR. MED. 

z udziałem naJwybltnleJszycli artystów rosyj­
skich 

HNNE·CHO: 
ROBY·NA·TLE 
ZlEJ·PRZE: 
MIANY· MAr 
TERJI·~ 

Sprzedaź w a~tekach i składach aptecznych. 
Żądać bezpłatnych broszur. 

DROBNE ogolszenia w „Republice", 
są na.Jlepszym I na.Jtatiszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub· 
lokatora, 2) 1naleźć mieszkanie lub 
poJedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnfe, 5) dostać posade. 6) 
wyszukać oracownika - nfechai po­
da d•~'>ne oldoszenie do .. Ren11hliki". 

••o••••••••••••••••••••••••••••••••• TYLKO 2 ZL. załącz. znaczkami pocz-
, · DOKTóR towemi. O ile Jesteś złamany moral-
\llllllllfllllllffill!ITimflffiff z H k k• nie, materialnie i chcesz w przysz!o-

Bnmy O 111s I ści unik~ąć wielu przykro~cl napisz 
• ~ W natychmiast do słynnego 1asnow1dza 

imię, datę. urodzenia, stan rodzinny, a 
Cbor. skórne, we11:ery_czoe I płciowe z otrzymanego horoskopu dowiesz się 

przeprowadzi! s1e na ul. Twoiej przyszłości Jak masz p·ostą-
Piołrkowską 86 tel. 143-63 pić w życiu i iak zapewnić sobie .byt. 
przyjmuje od 8-11 I 0~ 6-9 wlecz„ Adres. Jasnowidz, Warszawa ,W1do.k 
w nfedz. 1 święta od 9-1 popoi.. 14, mieszkania 5a. Oso?iścle przyJ­
Dla pań oddzielna poczekalnia. mulę od 10 rano do 8 wiecz_ó_r_. __ 

-w b.' tygodniu otwie~~-:;-· - INWALIDA .z koncesją . na skł~d win 
Lecznica „ Wid.ai:ew" ~fa~~~~. napisze do redarKcli poa „Lwn 

lekarzy - specjalistów i gabinet den---------

Ul_ ROKICl1'1SKA 47. lowe w nowootworzonei wypożyczalni 

M. TAUBENHAUSl Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj­
niebezpieczniejsze i naizastarzalsze rupturY: u 

1 tystyczny NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba-

Przyjęcia na miejsca we wszyst- Józefowiczowej, Brzezińska 11, front, 
kich specjalnościach. Wizyty na mieś- I piętro. . 
cie. Analizy lekarskie. Stacia wene- -------------­
ryczno - zapobiegawcza. Czynna od IO ZŁOTYCH miesiecznie urzednikom 
8 rano do 8 wiecz. na wypłatę konfekcję. obuwie, bielizna 
---~OR.ADA_ 3_ Zł.---· man~1faktura. firanki Cbarl. Piotrkow-

CHVR KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgaerska 11, 
tel. 246-09. 

Przvim. od 4-8 w. 30-2 

meżczyzn. kobiet i dzieci bez operacji. 
NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two­

rzeniu sic garbów i gru~licy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywion:vch nóg, płas­
kich I bolacych stóp. wkłady ortopedycżne. -
Sztuczne nogi i rece. Na obniżenie żołądka i ki· 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­

Leczenie 
krótkiemi falami 

ska 37. podwórze. ------ -··· - - - ·----- ------

daże na nwtury oowrotne po operacji. 
Tekst i klisze Zakład Ortopedyczny: 
zastrzeżone Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Łódź. ul. Wólczańska Nr. IO. (front. parter) 
tel. :m-77 ·, 

I H. szff MACHER 

LUDZIOM stalej pracy na wypłaty! 
Eleganckie damskie plaszcze. Męskie 
ubrania i palta. Wełny na damskie 

-.:horoby stawów. kości. mięśni. ner- płaszcze, suknie I mun_durki. K_am~ar­
wów. skóry. aarzadów wewnętrznych ny I. bost?nY na mesk1e ubra~ia 1 na 

· . . uczn1owsk1e mundury. Jedwabie, aksa-
kobiecych 1 t. d. mity. flanele, biały towar. Pulowery 

w itablnecie terapii flzvkaloeJ i swetr:v. ' Kołdry. Chodniki. Obrusy i 

r 
J 

~ ,. 
•I 

C:['"OOroby ~kórne 
i wener~cz:111e 

PUJTiłKOWSiU\ 56 
tel. 148-62 

30-letnia praktyka pełna g'Warancla. 
UW AGAl Od t wrzesnia 1933 r. orz:vimui.e t~lko osobiście_. ~Jb~z11i~· 
..:zonych w Kasie Chor:vcb m. Łodzi orz:v1mu1e. Osobiste zia wieme s1e 
chorych jest konieczne. Ceny orzvstepne. 

Dr. POLAKA. Nawrot 7, Tel. IM-21 kapy. 'firanki i wiele innych artvku-
. · · - - ·-- · - łów poleca Leon Rubaszkin, Kilhiskic-

L EC Z N I C A go_~~·------- _ 

PODZIĘKOWANIE. ,,. . 1 łOTRKOWSKA 294, tel. 122·8~ ,~lllmii ,. tl ;. 
od 11-2, 6--9 w1ecz. w nie- WPanu Ortopt>dyście J. RAPAPORTOWI, Speciali· (przy przy~t. tramw .. PabJanickichl Kupno i sprzedaż ~ 

dziele , swięta ,,u 1u--; I ścte dla ·bandaźy rupturowych obecni~ _w Łodzi, u! yv'óh · 2 . raty gz1tWnle przy1mują lekarz .L,l 
,,. • czańska IO składam gorące podziękowanie za um1e1ętne wszystkich specjalności. Gabinet dent. -1SWW5lili!fll&l.IM '"' Hm~ 
... eny łeczn,cowe. z.a.łożenie mi specjalnego bandaża. i ~a skuteczn~ wstrzy- Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi 

manie mi mel c!eżkiel zastarzałe1 i dw1;1krotm~ beu:e- i analizy. Otw~rta od li-el rano do MAGLE ręczne . i motorowe 

1!1'9 wie co zgodnie z prawdą oświadczam, ·~· Porada 3 złote „Junior". Łódź. Sedziowska 

najnow­
fahryka 

16 fobok Lee Z n i ra. ~me~a Iowo operowanej przepukliny ":"e Wiedmu l we Lwo~ 8-eJ wieczór. szej konstrukcji SJ)"l'Zedaje 

' Dr Med. MAKSYMIL.JAN MUNZER. . Zgierskiei 122). . 

~te:~~k~~~~=rT~~z~:~~· K~R· l~Kf WJ:ucwza ~A·zkJołNai..T:::R::-A:w·u~e·· .A •• J. eE~Red.LI N ~r~i ·:,,~~:Ji~:. · ~;~:;~,,o>i; 
specjalnościach. - Analizy lekarskie. -
zastrzyki, l-(oentgen. lampa kwarcowa Akuszer-Oinelcolog MASZYNĘ do szycia rekawiczek Sin-

Stacja zapob:egawcza przeprowadził się gera w dobrym stanie tanio spJze-
dam. Bałucki Rynek 9 m. 1. 

czynna całą dobę. PORADA a ZŁOTE. KILl.rtSKIEQO 44, li pod w. parte_r z ul. Karola R -----·-···· ·- - - - ·-

D 0 KTóR In.f'ormacjeizapisy codziennie od 10 rano do 10 Wlecz. na ul. "1awrol ,4) ( •mwiSEB) 
KL I N 6 ER 

a•••••!'!•••••awff11s1ouni:.111•••••••••••••••••••••11•11•••• te1. 224.52 Nauka wychowanQe 

, "TAAJtłN°wlsE2Cv 1"zKAALCRMAION KGdAan:'skwayu3cz3a dtyepłi..2n0~~;;· Dr fnJdman ~No;ELSK!E::=:~;;tera· 
&Dec. chor. weoervcznvch. skórnych • 1 I , • • • li tury udziela rutynow:rnv nauczvciel. 

I włosó~ (poradv seksualne) ••••••••••••••--•••••Jm••••mlllS•&llll•••lll'lllf.llllllllD•lllllillll!illl AKUSZER CilrlEKOLOCi Ul: Za_wadzka nr. 21 m. 8a. front. co-
Andrze!a 2 teB. 132-28 h M" b 1 

tlz1enme zastać od v:odz. 4 - 7 oo ool 
:I ' T .&. ó N czesnyc 1eszka o ecne - --- ---- _ _ 

Przyjmuje od 9-:1 rano I cd 6--8 w a..-.c w owo K-1- - k~ 113 JĘZ KA ' 1 k' k d " . w niedziele ; ~wieta o<l 10-12. • CEQIELNIANA 21 I 1ns &ego - Y ~o.s iego, ?respon en~11 1 r:i 

D'OKTOR wyucza . Zygmunt Henrykowski t I 16'l-43 (NAWROT 41) T I f 155-77 chunlrnwosc1 szybko I grunt~w111e WY· 
prywatme . . e · 0 wiecz e e on ucza rutynowany nauczycie!. Star-

Do ROTA LEWY Nauka pojed. i w kompletach. . Inf~rmacJe od ll-e.J PP· - 1 · szych specjalną skróconą metodą. 
Dla urzędników spe~Jałny rabat. DOKTOR Wólczańska 29 m. 1. front. parter. „ .... „.„ ........ „ ..... „ .•••• „ ............. „ TR E P M A N --

CHOROBY PŁUC · ZŁOTY-· tygodniowo: niemiecki, fran 
(prześwietlenia Roentgenellió . DR. MED. DR. !"ED· • cuski, angielski, włoski, hiszpański, wy 

na mlelscu) s Gaw·1n' sk1·1 H l ... a11:a~ł nw1cz I SPECJALISTA CHOROB WENE· uc_zają dyplomowani (kurs trzymie-
n;;;~t':::icS:a na~ • • UJJ w F11 u RYCZNVCH, SKORNYCH I MOCZO- s~'.t;~~t~f.PI~r~;czewski, P.otrlrnwska 

tel. 214-75. POŁOŻNICTWO I CHOROBY AKUSZERJA i CHOROBY I PŁCIOWYCH . 

orzvimuie od 5-7 PO DOI. KOBIECE • . KOBIECE Cegielniana 4 ,-----••1&1!.!l!!!~&.!i!'l!!illWlllilł'l11i1) 
Dr. med, Baluckfl·Rvnek s Zeromskiego 46, tel. 182-21 Przyjmuje ·oJ~ef}~6:3 5-9 wiecz. Posady 

Z Sł~chn111ska telef. 148-80 Przyjmuje od 4-7 po poi. I w niedziele i święta od 8-1 po poi li!iiilbllii„iili@!liN AliitaO 
U ~I~ W -~~imuie .2_d __t:.7_ wiec::__ Ceny lecznicowe. Dla pai! oddzielna ooczekalnia. 

~:~\:;.::~ :o~ż!i!t! NI e Wf aż ski -D Niff li 1nrm1 Ili n :s K r,Mn s kil f;~~~~Ntffo.-;;;kw:\~~:;;;~·~l. 'K':::: 
Piotrkowska 153 t~~~:~~ spec. chor. skórnych 1 wenenr~ych U. Ił UJ U H U· łfł U VV ff I 1 ~~t~~~~!m do ~:~rt~~i~~~c~r~0fT~~ 

przyfI!luje od 4-7 wiecz, (uorady seksualne) . i>rzYlmuJe od a-7 1><> i>ol · l;HOROBY SKO~NE .I ~ENERYCZNE słusz~a może się zgłosi~ ze świadec~ 
, Andrzela s. telef. 159-40 p& • k k s• (kobiety I dz1ec1) twam1. Nąwrot 7. m. s. tront 2 PI<:trO, 

D~KToR ' I przyjmuje od 8-11 rano l od 5-9 w. .o • O\VS a I Sienlclowicza Slf o~godz. 2 do_4.:eJ. ______ . w taagunowski w oiod~id• i świet• od•-+•!. telef. 121-23 telef. 146-10 ( -

s:~i.fr~;;;;;;y70~K~~~~~1::~E Doria paoloddziesln• ;ohzekoalnłar. r 8;"-BBibnł!J1· Dnr O'tnfn' O;'· j~~ I P~ik'· --~> 
RYCZNE i MOCZOPŁCIOWE I • u ' uj mia ~~ u uu ~ ta • ----. -
(Leczenie niemocy płc!Qwei). • I NAWROT N 7 PRZYJMĘ przyzwoitego pana na miesz 

Gabinet Roentgeno • lecziuczy. choroby wewnętrzne CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA U • r. kanie. Kilińskiego 129 m. 7, fr. 
Przyjmuje od 8.30--1.0 r .. I do 2 i pól POWRÓCIŁ z IWONICZA POWRóCIL . , J Teł. 164·21. 
i od 6 do 8 i oó! wiecz. W niedzielo ul. Gd~n· ska 11 Łódź Rzgowska 5choroby wewnetrzne I alłerglcz..'le MIESZKANIA różne we wszystkich 

I świeta od 10.-1. .uw. ' . . . 1<astma. pokrzywka. migrena. reu· punktach mfasta. Pośredniczy najko-
Oddzfelna poczekalnia dla pati. tel. 226-85. . (we1śc1e Si~r<l;dzka 1) . t matyzm) rzystniei i najprędzej tyłku „Pośreci-

Dla niezamożnych ceny lecz.filcowe. Przyjm. od 11-12 i 4-7. Przy1m. od 10-12-ei i od 15.30-19-eJ. Godziny pr'ZJ'jęd 7-8. nik", Andrzeja 13, m. 14. 

( 
I • 



S K k · miał ·po un cl Prawa Ur a Polsi<lego zwoą ku Kolars •• , go 

• · ~o ~~r~~~at~l~~i~~~ie~~!~f ~up~~~~g~~ 
Reprezentacyjnej drużynie Polskl potrzebny Jest dobry bramkarz ~i~~~~!~ ~~~~1;rz~ 1i~~~ ~~l~~~~~e ~ 

Największe . trudno~ci przy każdora- widuje swą uchwałę ł 1uhabl1Huf• mnłł? td niektóre okręgi, które tamierz:ają I Szopiertlc. . . ~l 
zowem u~talamu składu reprezentacji zupełnie. f' poruszyć na najbliższem walnetn ze·, Powodem rozw1ązama zarządu .::i· 

państwowej miał kapitan związkowy Na rehabilitacfę tę c11kam 1 IUJ)łł· braniu PZPN-u w Warszawie. Jeśli Ku- ! OZK jest !ist, wytst9so"".a11y do War­
PZPN.-u P• Kałuta przy obsadzaniu naj- nym spokojem. Za.młtr11m 1wr6oł~ się rek jest rzeczywiście niewinny, jak na szawy, w którym sla.sk1e władze kolar 
hardziej bodnj • odpowiedtialnej pozycji w najbliższym c!Asie do prłltll PZPN, to zdają się wskazywać będące w jego 1 skie za wla?amia~ą. że są zwlązkle1m og 
bra.mkarza. Św1adcty iresztą o tem naf generała Bończy·t1zdow1kl1fo i pułk. i>osiadaniu pisma sądowych władz nie• I rę~nym, meza.leznym od centra nyc 
lep1ei Jut sam łakŁ, t• rta ostatnie dwa Głabisza z prośbą o ponowne taintere- mieckich i kon8ulatu w BE!rlinie, to pił· wtadz kolarskich. 
mecze młędtypaństwowe . z Rum~nją ł sowanie się moją spraw" ł phef!rowa- karstwu polsklemu, przez potbawienie 
ł.otw~ :tm~szony był kapitan zw1ązko- cłzenie śledztwa. Ni w"\pię attl prns druiyny reprer:entacy!nei na okre8 ca­
wy s1ęgnąc po b_ram~arzy, któ~ych . o: ohwi!ę 1 że zostanę w :nalblllazym clliie łotoczny swietnego bramkatta, stała się 
kres sławy i św1etne1 formy minął 1uz zupełnie zrehabilitowany, I dotkliwa. krzywda .. Byłoby bardzo po~ 
bardzo d.a~vno„ Tyle sam Kurek. Mv H 1w1ł 1łró• !ądancHn by j~ obecnie fak najprędtej 

Fontowtcz i Domański są już dzisiaj ny dodamy, że sprawi\ rtpreatntacyJn•• naptawłć. Kurek winien być zrehablli· 
go bramkarza P9lski zitłttfortaowały •i• Łowanyl {~o) 

piłkarzan1ł pn:et1ało~ci. Przed laty kilku 
można było katdemu t nich bez naj­
mniejst-ych tastrzeżeń powłerz-yć obro· 
nę bramki - wiadomo było, te nie mo­
gą zawieść. D~isiaj ·jest tupełnie ina­
czei. 

= ••= z a n · eru1&.MIMiii\łi!llWl!ildiSlii 

WHS-llakoah -0:1 (4:0) 
Z s~użonę •••hł!es w js~®WQ~ . 

Spotkanie Hakoahu z WKS-~m nł~ nłe we znaki. Trio obronne zwycięzcy 
wywołało większe~o zainteresowania. ttle miało pola do popisu. 
Na boisku wojskowych zebrało się za· Pierwsza połowa gry mija pod zna­
ledwie 400. osób, _które ?yły świadkiem I kłem yuewagi wojsk~wych, któr.zy zdo 
gry zupełme nieciekawe1 1 stoJ~Gel na ; bywa1ą cztery bratnkt ze strzałow LeM 
b. niskim potlomie. Wyjątkowo dabo ; WOl.ndowskie~o, Pus:tyńskieao i Siolar­
wypadła dtuźyna lłakoahu, która oilła· 1' skicgo. 
biona brakiem Rapoporta, Bęrnsłoiha ł Po zmianie stron zabiera się Ha­
Gertla przedstawiała zes'P6ł nhatówfty I koah do pracy i przez 20 minut atakuje 
bez .si.lniejszych punktów, ~edynie mo· etl.etgicznie. Pokonanych prześladuje je­
że lm1a pomocy przypommała dobro ·1nak pech, a w dodatku niedysponowany 
czasy Hakoahu, leoz i l•i :iabrakło ~łł · Pr ~e~r marnuje szere~ do~odnych po· 
do końca spotlumia. . . I zycJł. Owocem przewagi drużyny żydow 

O wiele lepfoj zaprezC?nlowała 8ię !!klej jest jednak honorowa bramka zdo­
drużyna wojskowych, któr:I. wre8td~ po 

1
. byle. przez Aronowicza .. 

dłuższej przerwh~ wysta.plłt w słtnl~l!.!teJ Oslat.ni kwadrans meczu należ'1 
obsadzie jedynie bl:!i l~nafb. i Przygoń :&nów efo wojskowych zwłaszcza, że ze· 
skiego. W zespoli! wo!sko\Yyeh d.u~I\ rU• spół Hakoahu jest li':Upełnie „wypompo­
chliwość wyk~iafa Hnia ataktl, 9lwatt:n.• war1y

11
• 

jąc bezustannie J!ro~n~ sytuacf@ pod Th.Jsze cztery hranld zdobvtc przez 
bramką przeciwnika. ktc)re w lwi•i cr.ę• I WKS są dzidem Lernmrlow~kicV,o, Pu­
ści zostały wykorz:ystatte. Słnbłej nato· l1 zyń kiego, Stolarski t·:!o i Karc~11111 r-ka. 
m' st ~rnłri linia pomocy, ~ kŁóre?f hra.k Meczem Herował zupełnie dobrze 
Lenarta i Przygońskie~t> da1e się pow ! p. Kowalski Z. 

A f edntik btak i est wciąż młodych 
talentów. ktfo•e mogłyby iastąplo nMze 
:::łare '.vvgi. Był coprawda bramkarz mi· 
~Lrzr.:wskiej dru yny Polsl<:1, uc:hu -
Kut~k, który ro~ował faknajle~sze na~ 
dzieje na prz·,·~złość, ale o nim zaginą! 
zupełnie słuC'h. Poraz ostatni ałysteJig-

my o Kurku w ~rudri.iu roku ubi~~łe~.1, p z p N ' g ro ł 
kiedy to wyjechał jako zapasowv bram Zl _ O O W a 
knrz reprezrmtac.fi Polski na pam.ięb1y -

kurs 
rn~cz z Niemcami w Berlinie. OJ. tu~o trenerów olłmplł~kfch org6nh:owany przez PKIO 
czasu Kur«k znild zupełnie z horvzontu. Zakończony przed kłlkotrta dniami , będzie się na czterodniowym obozie 
7 •stał on aln:kwalifikowanv d:>.fyw;:>t- kurs trenerów olimpijskich telrganizowa 'kondycyjnym, trzeba je zdobywać w 
nio przez PZPN, ale jakie były pip;vodv ny przez Polski Komitet Igrzysk Olirn• ł.lałorocznej pracy. Praca to może cięika 
hj uiezwykle ostrej sankcji karnej lrn· pijskich przy pop11.rch1 P. U. W. F. ztro• l nudna, lecz konieczna, jeżeli się chce 
dn·• h•,;b doci0~~. madził 46 uczestnUtów. Kurs a 'Ylynł• młee jakieś możliwe wyniki. Do pracy 

W ci::i.~u cdego r?ku widvwaM -:c: kiem dodatnim ukońozyło 38 jpł>rlt>w• tQf potrzebni są ludzie, którzy potrafią 
Qraw<la Kurka na boiskach.. al_c w rol· ców. Dyplomy trener6w zdbbyło 20 la- ją poprowadzić. Mamy na mysli trene­
hra~k~r~a / ~: r. 1 :iłu s:tczymor:i: aka k~. wodników z te40 6 lekk~aHet6~ j ~ifu-1 rów. Nie. szukajmy i7h .zagrai;icą - na 
low1d.1c1. I .1~~cin1. Były. bramkarz mi nastyków, 8 wioślarzy l 3 bok1~rów, to nl'ts me stac, zna1dziemy ich z całą 
sh.zowsk1e~o :.es~ołu piłkars!deJ'.o. PoJ ... 

1 

Dyplomy instruktorów błtraymah) 13 U · oeWńo~cią u siebie. Mamy juz eksira­
skt, pr~vczy; _J ~lę • obecnie Wt.1.lniC' do wodników, zaś prr:odowl'lłk6~ _t,8. 

1 
i kla~ę łnstruktorów sportowy~~· weźmy 

zd1 iuyc.1a Vf ! .odz1 mistrzostwa J?olski W Tyle mówi subhe lprawo:icłatti~. chotby tych, kt6rzy prowadzili kurs o­
S/.l'Zyp1or~1aku przez Po!{oń. !.. !or::i1~ I Warto iednak dla wielu w1ględ~w Hmpłj~ld. Ceizik, Baran, Wieliński, Las· 
wyk~zane1. u zez ~Ur ka "': t.el .!I~ł;:zi stwierdzić, jakie były rezuHa.ły kt1t!IU W kowski, Stamm, Noskiewicz, Kłuszej~o, 
spor -11 mr,zi~?- \\\; ~moskowac, ze 1 1?.~o poszczególnych gałęziach apt»rłu, oto dowody, że mamy świetny materiał 
bramkarz 'P!rkars~u byłby on, l)b(:cme Najlepsze wyniki na kursif utyskatł ludiki1 każdy z tych przodowników 
bezsprzecznie r:R1lep~zy W Poi.sce.. wioślarze, dobry maŁet!al dały Organ.i• 8f)tirlu - to znakomitość w swojej d:zie 

Spot!rnwsi~ Kurka w ka..,~1.a;r:1 roz- zacje Związku Stnełecklt.to l Sokoła, dzinłe. 
m~wia~y z 

1
n
1
im n~ 1tematt, ktoón mtere- ,dostatecznie spisali si~ lekkoatleci, nał· p z p N widać nie wierzy w mo· 

~u1e ni ·z.wy;; e ogo spor owe w -· na · · . li · k dal' ił ·t · · · · 
t" t : d k 1·r·4- „ J( r k i,!orze1, 1eze me 9 an ic2:n - pt - zlłwość tln•stkolenia trenera z posród ema 1ego ys wa 1 1Kac1i. u e roz· k · •• ' , . . 
mawia o tern bardzo chętnie J!dy.t spra j ar0zek . i . p 1 k' Zw' k P"łk' swoich, skoro na n11.1poważme1szy kurs 
wia mu to widoczną ulgę. ' . ;-zukie 8 ę,bzde l 0 s. i . . 1.ąze trz i b~ prtysyła ludzi bezwartościowych w ina 

.zd k l'f'k t ł e NozneJ, tóry o a . na1w1ęc~J po e. cl fiiu sportowem. 
- vs wa i i owany z 0 s .a m 'e trenerów prz-yllła.i na ktits żaledwie C · • · b ł z„obi"ć tak J"k 

o. rzez PZPN jedvnie naskutek ritcporo· l h "k. ł 1 ł • · • zyz me tnozna Y o 1 ... 

. k . trzec ucześtm ow „o Eupe me me· wlośla że 7 
zumieni~ z~ rte om~ mest?sowne za- przy!;totowanych do wyllluzonej im r 
chowanie s~ę w czasie bankietu po, z.a- I roli. Efekt był taki, że ta.den ! nłeh hie Naflepsze wyniki osią!lnęli oni dzię· 
wodach Nlemcy-Polska w Berlmie. k ł d l u kł ternu, że P. Z. T. W. przeprowadził 

dl · b' · · b d uzys a YP om · I l d k d 1 Była to a mme os? isci~ ~ zo pr.zy Ktoś za to mttei t'onłeló odp.owłt· spe<! alną e iminację zawo ni ów, e e• 
kra sprawa, Myż za1ęły s1e mą też me- d . l . . guJąc w ten sposób na kurs hajbardzief 

Wyłom w chlńsłdm murze · 
Mł'ndz l e:l'! ~:.:imin.a \IJ kasbach 

portowych 
Ministerstwo Oświaty przysłł!PiłO 

wreszcie do rozważenia s!y11nego ok6l 
nika, nakazulącego młodzieży szkolnej 
należenia do klubów sportowych. Okół 
nlk ten, jak nam donoszą z Warszawy, 
ma być częściowo zreformowany w tym 
sensie, by zezwolić młodzieży na nale 
żenla do po ~ażttieJszych klubów. 

Po11adto opracowuje Mbtłsterstwo 
Oświaty pro!ekty organizownttła obok 
kół szkolnych także I klubów między­
szkolnych w ważniejszych ośrodkach. 

Zapowiedź tej doniosłej teformy wy 
wola niewątpliwie. wiele przychylnych 
komentarzy wśród prowodyrów sportu 
polskiego. 

Niewątpliwie bowiem przypływ mfo 
dego 11aryblrn oivwi zwiotczate szen~~i 
naszych drużyn rep.rezcntacyjnych. 

S ~~ ety b k erzy 
chcą w u:z~!f .. rnto~nl~;«mi 
Skoda warszawsko. zwróciła się lislo 

wnie do najwyższej władzy sportu r.o­
wieckiego, Sowlet Fizkultury w Mo­
skwie z propo:iycją roze~rari:.i w '\"f./ar­
!'Zawie meczu bob~rskicito Sko~a ·­
reprez2ntacia Sowietów·. 

W c:cwartek zarząd Skody c•lrzyrn:ll 
telegrafigmą odpowiedź o 31 ~łowacn , 
w której Sowiet zasadniczo na proo1>zy· 
cję Skody się zgadza ale st<1.•via Wl'lt"U· 

nek1 by zaproszenie wys:r.ło :~ łon:t klu­
bu robotniczego. 

Skocla odpowie~T.inła na depP~7'~ 
długim listem, że iest or~"nizn,..lq r.-1l;~1. 
ników i pracowników. Zarząd Skody 
wierzy, że odnowiedi prrz:ekonil v.-.., ~i.,. .•,w 
sportu sowieckie~o i propozycja jej h·:­
dzie nrzyieta. Abv nie tracić ·~ · ~:i. ~" . 7." • 

„ząd Skody ·tJorliął interwen~j~ w ~1 . ·,~ 
S. o ze7. \'Olcnir- na winzd do Polcld 
ósemki bokserskiej. 

DD '"' ttleMtm Au„ tr3H · 
wwccfała ~i? ::!! ru~tii-"'u D \łi!itił 

Australijski Związek Ten{s6wv me1· 
tywuje powody wycofania się z ·navici 
Cup. Postanowił nie brać udziału w wnl 
kach o puhar Davisa w roku 1935. o ile 
Międzynarodowy Zw. Tcnisowv nie !efo 
cyduje utworzyć specjalnei strefy 
wschodniej. Do strefv tej weszłyhy pa11-
stwa następujące: Australia, .Tann„ia, 
Indie hol<>nderslde, Filipiny i ew. Chiny, 

Dotychczas australijczvcv w;ilr,r,yli o 
puhar w stn•fie P.uroneiskiej. Obl"cn\e 
Au!lłralijski Zw. Tenisowy $wole tąda­
nie utworzenia ~tr~fy wschodniei mot.'\' 
wuie tern, :Ze t'eor~tentanci Aui<trll.lil, 
walczący o· puhar Davisa, T1ie mo!tą rok 
w rok spędzać w Euroołe dh rot~1·ywek 
sześciomicsięczne~o okrestl. 

mieckie władze sądowe. Te fednak u- ziaRnosdc'. • t „„ ł up-adkt'em wartościowy materiał. 
1 'ł · ł · dz oz 11:iera się eza y „„a 

wo m Y mme zupe me fia przdeprowi ad .
0 polskieńo piłkarstwa w wypadku nie· P. Z. P. N. nie mógł czy fe~ nie Kusoc·ńskie~o z Warst"~Wii'>nki 

nej rozprawie, na co mam o pow e me 5 
• • ' • t chciał takich ludzi wysłać. A szk:oda, 9 

isma sadu i polskich władz konsular- powodzen zwa~a się w;in.ę na. ego ezy. b • Na ostatniem posiedzeniu WarH. 

Echa 

~ eh w Berlinie. PZPN nie biorąc jed- mne~o zawodmka, a mko~o. m- llałnte ~~ti~renerzy napewno Y się mu przy- OZLA zarząd wyraził przekoMnie, te 

nrk teito pod uwa~e zdyskwalifikował reikSUJ!\. pt1hyczri~ć ~yo~ odnrp:.wo~!dń~ 'lllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfll' wykreślenie jakie otrzymał Kusocińskl 
mnie dożywotnio. Dyskwalifikacfa ta !1 t me c ~e 01 0 t e ·-a. 1 z klubu Warszawianka nie iest słuszme 

knela dla mnie zupełnie bramy Jemy zamki pod przyszłe suI<cesy na i postanowił wystąpić z wnioskiem do ' 
b~~k ~iłkarskich, a maiąc obecnie do- n!etrwały~h funda~ntach. le~iatwa i O• Bar Kochba-Sztern 0:0 PZLA o zmniejszenie okrestt pauzowa-

;„ 22 lata nie chciałem zrezygnować pieszałości. Wartobv zmiemć stosunek nia przymusoweRO do dn. 1 listopada. 
~- d:brodziejstw płynących z uprawiania do pracy.. . . . . Spotkanie towarzyskie Bar-Kochba roku bież. 
snortu. Przerzuciłem się więc na szczy- Kwestia wygrane1 1?-a ~oisku nte s~ro - Sztern, rozegrane wczoraj na boisku ••memammm~~i.Jm!MR•• 
piorniak, ·który jak Pan sam miał moż- wadza się do ~ystawiema, teJ!~ czy m· przy ul. Wodnej, zako11czyło się wyni-
ność przekonać się uprawiam z powo· nego sldadu; zaden zespoł me wygra I . · b b k M k" 
d ' Sadze i'ednak że będę 1'eszcze I spotkania z przeciwnikiem wartośdo- k1errt ez ram owym. eczem 1ero-

zcn1em. . - ' . . . • . d lk' t ~ r 
mógł występować jako ?ramkarz piłkar w~~· 1:śh me wmes1e o w~ 1 war- 1 wa p. · 7.per mg. 
ski, gdyż spodziewatrt s1ę, że PZPN zre I tosc1 większych. Tych wartości 1\l~ :t~N [IJ 1~o~Jłei ini ,.~.i.1 

, 
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Listy miłosne 
Pani Helena Ligny, tona znanego 

przemysłowca, zamierzała właśnie 
wyjść do kawiarni, gdy pokojówka oz­
najmiła jej przybycie jakiegoś młode~ 
mętczyzny, 

- Ten pan nie chce podać swoje-
go nazwiska. Powiada, te musi lię konie 
cznie ~_panią rozm.6wió - rzekła. 

- ~prowadt ~o - odparła zacieka 
wiona Helena. 

Po paru chwilach wszedł do pokoju 
mężczyzna dość elegancko ubrany. U­
kłonił się nisko i rozgląCłając się podej­
rzliwie dokoła, spytał: 

- Czy męża pani niema w 'domu? 
Czy nikt nam nie przeszkodzi? 
_ - Nie, jestem sama - odparła mu 

zdumiona. - Kim pan jest, czego pan 
chce? 

Nieznajomy rozsia.dł się wygodnie i 
spQglądając bezczelnie na młodą mężat 
kę odpowiedział: 

- Jestem zawodowym złodziejem. 
- To bardzo ciekilwe - uśmiechnę 

ła się Helena, która ani na chwilę nie 
straciła przytomności umysłu; Uważam 
jednak, że przyszedł pan w nieodpowied 
nim czasie. Gdy jestem w domu, trudno 
będzie panu coś skraść. Trzeba było ' 
przyjść później. 

- Tym razem nie przyszedłem kraść 
- odparł. - Chcę wprawdzie zarobić 
pieniądze ale w zgoła inny sposób. 

- W jaki? 
- Przed trzema "dniami włamałem 

T i 
' "' 

- . 

Pat: - O, niewierna!.„ K<i>go wi-1·' Pat: - I cóż -ja teraz pocznę, biedny, Pat: - Otruje się gazem świetlnym„. 
dzę?„. Więc Maryśka idzie z kim in- opuszczony i samotny?„. Nie pozostaje Biedny Patachon„. On będzie musiał 
nym na spacer!?„. A mnie mówiła, że ml nic inn,ego ja!k odebrać sobie życie„. płacić za ten gaz.„ Przeklnie mnie nie­
dziś nie ma wychodnego!.„ O, biedne Ale jak?.„ Członkiem Kasy Chorych nie wą.tpliwie, ale trudno„. Inaczej nie mo­
moje serce„. A ja ją tak kochałem.„ Ha, I jestem„. żony, któraby mi skracała ży-j gę„. Podłe jest życie.„ Szikoda tylko, że 
cóż!.„ cle, też nie mam„. Więc chyba położyć muszę naczczo umierać.„ łla, trudno„. 

się i czekać na śmierć?„. O, nie... Żegnajcie wszystkie kieliszki wódki, 
l których nie zdażvtem wvoić! 

r:n,...---.... ------.--~ ... --.... 

się do mieszkania pana Henryka Moni-, 
na, artysty malarza, kt~ry obecnie bawi ; 
zagranicą, - ciągnął dalej nieznajomy. , ~E~~~~!!~~~ii~ 
Robota się nie opłacała. Znalazłem bo- 1 I§ 
wiem bardzo mało wartościowych rze- u........--.i~iifl 

czy. Jednocześnie jednak natrafiłem na Pat: - Za chwilę - będzie koniec ... ·-Pat: _ No !„. :Jak długo będę czekal l Pat: -:- Ho, ho, ~o:„ Nie marr_i pok: 
innego rodzaju ·sliarb. Znalazłem listy Wyobrażam sobie jalk Maryśka będzie na tę śmierć?„. Tymczasem czuję jak cia co .się zemną dz1eJe„. Ta~ f!ll 1.akos 
miłosne, pisane przez szanowną panią. płakała na moim pogrzebie:„ Dobrze jeJ mi brzuch rośnie o jej„. Staję się po- lekko, 1akgdyibym nagle zam1emt się w 
Nie mogę mieć poa tym względem żad- tak.!... Ro~ię _jej .to właśnie na złość!„. dobny do Patach.on~ ... To już pew_nie an~otka„. 9, jej„. Co~ f!l~ie podnosi..: 
nych wątpliwości. Na paru kopertach na Mme mówi, ze me ma wychodnego dzi- koniec Cieszę się ogromnie, że Maryska Juz rozumiem ... Pewme JUZ umarłem 1 
pisała bowiem pani twofe nazwisko i ad siaj, bo do magla. id~ie_, a dla pierwsze- lbędzie.miata zmartwienie„. No, nie mam t~raz jako nie~oszczylk w.alę ~rosto do 
res. · go-~epszego durma 1uz ma czas„. By- 1·uż czasu, muszę umierać„. meba„. Dobra Jest!„. Jedziemy. Młody mężczyzna wydą)!nął z kiesze waJcie! 
ni paczkę listów, zawierających błękit­
ną wstążeczką. 

- Oto są te listy - mówił dalej. -
Żądam 50 tysięcy franKów. Jeśli na­
tychmiast nie otrzymam pieniędzy, zwró 
cę się do pani małżonka. Jestem pewny, 
że on mi dobrze zapłaci, a pani będzie 
groził rozwód. 

Pani Helena milczała przez parę 
chwil. 

- Czy zwrócił pan uwagę na daty Ii- · 
stów? - spytała wreszcie. _ 

- Ależ oczywiście - uśmiechnął 
się złodziejasz.e~. - ,~szyst~ie ~yły pi- '..-'"'."~ ......._ ~ ~ 
sane przed osmtu, dziewięciu miesiąca· fil i · ~ ~ „ - · · - ~ 
D?-i. Przyznam się, że te l~sty ~ogóle mi Pat: _ A jednak dziwię się bardzo, Pat: _ Patr~cie, państwo!.:. <;Idy-1 · Pat: - O, ret~!... Lecę wprost ~a 
się bard2:o podoba!Y· Pani musi być bar że po mnie z nieba nie przysłali żadne- bym to opowiedział Patachonow1, me ~- Jakąś o~rutną ~wiaz~ę!.„ Żeby mme 
dzo namiętną ko~ietą. • . ł . go powozu.„ Pewnie wszystkie karetki wierzyłby wcale„. Już zaraz .wyląd~Ję tylko .me przedz1~raw1la, bo cały gaz 

Helena roześ.miała sięl g ośno .. d . - 'były zajęte, więc sam muszę drałować.„ w niebie... Słońce się do . mn.1e uśm1~- v,;yle.c1 i jak pękmęty balon. spa?n.ę na 
- B~rdzo m! pana ~a - powie zi~ Ano, trudno.„ Patrzcie, już przez okno cha„. A tam pode mn~ ziemia„. Zd";Je 1z~em1ę„ .. Brrrrr!... _żeby m1 dah mkąś 

ła. -. _Nie będzie panM1ed~ak . mógł ~ic wyfrunąłem„. Ja pewnie od tego gazu I się, że widzę Maryśkę Jak pła:ze„. Nie, k1erowmcę, tobym ~eszcze zwekslował, 
z~robic. Pan H~nryk L~nm ~e~t moim zamieniłem się w balont J to jalkdś komin dymi.„ Dobra 1est.„ Ja- a talk to co? Wolę JUŻ zamknąć oczy„. 
pierwszym. męze?t· . .isty, .tore pan . diziemy dalej! r""""'i"""'""l'r.!!~P----------m.....--. znalazł w Jego mieszka01u, pisałam do m;,;;;;;;;~;.;;;;;.;;.;;.;.._,..,~--~~""'1""""""' 
niego w okresie, gdyśmy mieszkali od- ~==~-~ 
dzielnie. Rozumie więc pan doskonale, 
że mego obecnego męża ta koresponden 
cja absolutnie nie zainteresuje. · 

Złodziejaszek spuścił smutnie głowę. 
Tego nie przewidział. Tak już był pew­
ny, że zarobi pieniądze, a tu nagle . nic 
nie wyszło. _ . . . 

Helena zd.awała soliie dokła<łnłe spra 
wę·, że odniosła zwycię~two.- . 

- I powiem panu Jeszcze_ Jedno -
o1wiadczyła po chwili. - Jeśli pan na· 
tychmiast nie zwróci mi wszystkich tych 
listów, które chętnie pragnę mieć jako 
pamiątkę i natychmiast nie opuści mego 
mieszkania, zwrócę się po policję. 

- Tej groźby absolutnie się nie boję. 
Czy pani przypuszcza, że nie mam przy 
sobie rewolweru? Mógłbym się z panią 
bardzo szybko załatwić. - o"dpowie· 
'dział jej. 

- Nie zdąiy pan. Nim wyciągnie pan 
1'roń, w pokoju znajdzie się cała służba. 
Czy nie zwrócił pan na to uwagi, że o­
bolt mnie znajduje się dzwonek elektry­
czny? Jedno naciśnięcie palca wystar­
czy, by zaalarmować cały dom. 

Złodziejaszek wreszcie zrozumiał, że 
iona przemysłowca doprawdy jest nie-

Pat: - Bęc!!!... A cz~ nie Il!ówite!Il! I Pat:.-. Co to ze mną będz~e - nie I· ?~t: - C? to?.„ Co to byto? ... Więc 
że tak będzie?„. Tego się naJbardz1eJ mam poJęcia„. Chyba będę musiał poraz Ja zyJę?.„ I Jestem cały?.„ Brawo!!.„ 
obawiałem!„. Ładnie nasza policja pra- : drugi umierać„. Takiego cztowieka, jak I Patachon: - Dlaczegoś tak wrzesz­
cuje !... Dlaczego tutaj niema regulacji ja, to pech · nawet po śmierci jeszcze t czat przez sen?„. I pocoś włożył sobie 
ruchu!?„. Postawić policjanta w. aeropla-. prześladuje„. I teraz uważaj, żeby paść h; gumę do gęby?.„ Chciałeś się otruć?„. 
nie i niech macha pałeczką!... Trudno, akuratnie na tę samą ulicę, w to samo Niema tak dobrze„. Zamknęli nam dziś 
teraz ,muszę wiać na dóH okno„. Jak tu trafić?„. gazomierz, bo nie zapłaciliśmy rachun-

bezpieczna. 
Rzucił więc na stół paczkę listów i 

nie żegnając się, chyłkiem opuścił · po· 
kój. Gdy zatrzasnęły się za nitn drzwi 
wejściowe, pani Helena wybuchnęła głoś 

nym śmiechem. 
- Okazuje się, że wszyscy mężczyź 

ni są niesłychanie naiwni! - powie· 
działa do siebie. - Mój mąż ~otów jest 
przysiąc, że go nigdy nie zdradziłam, 

ku.„ Ztaź. nic z tego nie będzie! 
GM&&#MW§M:WW;ą; i ff „ . 
każdy ntój kochanek uważa, że tylko on 
jeden istnieje dla mnie na świecie, a ten 
sprytny złodziejaszek uwierzył, że Hn11 

ryk Monin był doprawdy kiedykuh" :'?k 
moim małżonkiem. D. 
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